
Cena la?

O planowość 
w akcji przesiedleńczej
Oświadczenie ministra spraw zagra­

nicznych Wielkiej Brytanii Bevina na 
posiedzeniu Izby Gmin nie jest — jak­
by to chcieli w nas wmówić zawodowi 
malkotenci i „besserwisserzy“ — wy- 
cofywowaniem się z zajętego stanowi­
ska w sprawie naszych granic w Pocz­
damie. Kwestia granic po dojściu do 
porozumienia Wielkiej Trójki na kon­
ferencji w Poczdamie nie podlega już 
dyskusji. Oświadczenie Bevina rozu­
mieć raczej należy jako przypomnienie 
nam obowiązku jak najszybszego za­
gospodarowania tych ziem, obowiązku 
nie tylko wobec nas samych, ale wobec 
całej gospodarki europejskiej. W zni­
szczonej długotrwałą wojną i grabio­
nej systematycznie przez Niemców, 
głodującej Europie nie mogą leżeć od­
łogiem pola, nie mogą nie produkować 
fabryki.

Czy przypomnienie było na czasie?
Musimy wreszcie sobie jasno powie­

dzieć, że dotychczasowa akcja osied­
leńcza była tylko nie zawsze fortunną 
improwizacją i że zaludnienie i zago­
spodarowanie ziem odzyskanych wy­
maga stosow-ania z góry nakreślonego 
plańu.

Jakież powinny być ogólne wyty­
czne planu osiedleńczego?

Zdaje mi się, że w pierwszym rzę­
dzie _ inaczej niż to dotychczas by­
wało — zwrócić należy uwagę na osad­
nictwo wiejskie. Trzeba stworzyć mia­
stom podbudowę gospodarczą, dać im 
zaplecze umożliwiające wyżywienie 
ludności. — Gdy chodzi o wieś, to w 
grę wchodzą majątki i gospodarstwa 
chłopskie. W pierwszym rzędzie nale­
żałoby się zająć tymi ostatnimi. Trzeba 
sporządzić wykaz gospodarstw z po­
daniem stanu budynków i z zaznacze­
niem, czy są opuszczone czy też zajęte 
przez Niemców. Gospodarstwa, gdzie 
jeszcze przebywają Niemcy, mają prze­
ważnie Jhki taki inwentarz i wszystko, 
czego potrzeba do osiedlenia. I dlatego 
stanowić.mogą najbardziej atrakcyjne 
placówki. — Ale osiedlać nie można 
chaotycznie. Starostowie odzyskanych 
powiatów winni wejść w kontakt z 
starostami powiatów przeludnionych, 
przesłać im wykaz gospodarstw do ob-. 
jęcia a ci już bez trudności znaleźliby 
kandydatów na przesiedlenie. Ludzi 
z jednej wioski w miarę możności na­
leżało by osadzać łącznie, a Niemców 
usuwać dopiero wówczas, gdy jest juz 
na miejscu Polak, zgadzający się na 
objęcie gospodarstwa. Wielkie majątki, 
gdzie przeprowadzenie reformy rolnej 
natrafiłoby na trudności, winny na ra­
zie przejść pod Zarząd państwowy. 
Chwilowo można by tam zużyć jako 
robotników rolnych Niemców wysied­
lanych z gospodarstw.

Podobne metody trzeba by stosować 
i w miastach, gdzie przede wszystkim 
potrzebny będzie współpracujący ze 
wsią element rzemieślniczy.

Bardzo ważnym problemem w akcji 
przesiedleńczejjest zapewnienie osad­
nikom bezpieczeństwa życia i mienia. 
Oddziały milicji na tych terenach win­
ny być szczególnie liczne i dobrze prze­
szkolone, poza tym wskazane by było, 
rozkwaterować' po majątkach polskie 
jednostki wojskowe.

Trzeba wreszcie bezwzględnie zapo­
biec najazdowi na tereny odzyskane 
ludzi, nie mających zamiaru tam się 
osiedlić a szukających jedynie sposo­
bności do łatwego wzbogacenia się. 
Należałoby ich wcielać — tak jak się 
to podobno już dzieje w niektórych po-

Londyn, 34. 8. (Polpress). Wydany został 
wspólny komunikat rządu japońskiego i cesar­
skiej kwatery głównej, zawierający dokładne da­
ne co do lądowania armii sojuszników w Japonii.

W niedzielę, 26 sierpnia, pierwsze oddziały 
spadochronowe wylądują na lotniskach Atsugi 
i Yokosuka. Jednocześnie lekkie jednostki /'oty 
sojuszniczej wjadą do zatoki Tokio i Sagami. Ola 
zagwarantowania spokoju sojusznicy zajmą 
przede wszystkim stolicę Tokio oraz okręgi cen­
tralne Cziba, Kanagura, Yamanaszi i Sziruo,ca.

Wojska japońskie wycofają się z terenów po­
łożonych między wschodnim brzegiem rzeki Ka- 
nogawa, miastem Cziba, ujściem rzeki Tamaga- 
wa, miastami Fuchu, Haczioji, Otsuki, aż do po­
łudniowego cypla półwyspu Izu.

Służbę bezpieczeństwa będzie pełniła żandar­
meria i policja, instytucje rządowe będą nadal 
czynne, ludność nifc powinnna przerywać swoich 
zajęć codziennych.

Waszyngton, 24. 8. (Polpress). Sprawo­
zdawca Reutera donosi z Manili, że w obawie 
przed wybuchem fanatyzmu japońskiego wojska 
sojusznicze będą lądowały w szyku bojowym. 
Kilka samolotów będzie wyposażonych w bomby 
atomowe. . _

Manila, 24. 8. (Associated Press). Dwie flo­
tylle alianckie wpłyną do zatoki Sagami z chwilą 
rozpoczęcia się okupacji Japonii, w niedzielę. 
Prawdopodobnie jedna jednostka floty wpłynie 
do zatoki Tokijskiej, jeśli pozwolą na to warun­
ki atmosferyczne.

Dokładna pora tych ruchów floty nie była po­
dana w komunikacie, wydanym przez rząd ja­
poński, wiadomo jednakże, iż lądowanie oddzia­
łów' rozpocznie się w niedzielę z okrętów wojen 
nych i transportów w okolicy Astugi i Yokosuka

Japonia opróżnia tereny
L o n d y n, 24. 8. (BBC). — Urzędowa agencja 

japońska donosi, że wydane zostało zarządzenie, 
ażeby japońskie siły lądowe i morskie usunęły 
sie ze stref, które mają zająć sprzymierzeni. Od 
dziś zabronione są ruchy wszelkish statków ja­
pońskich na wodach przybrzeżnych. ' Ostatnio 
szalejący tajfun opóźnił częściowe lądowanie 
wojsk sprzymierzonych.

W przededniu podpisania kapitulacji 
-Japonii

L o n d y n, 24. 8. (BBC). W najbliższą niedzielę 
rozpocznie się definitywnie okupacja Japonii. 
Kilka ©krętów wojennych znajduje się w drodze 
do Singapore. Do portu tego mają również wpły­
nąć statki szpitalne, celem załadowania i repa­

W niedzielę wylądują pierwsze oddziały 
na wyspach japońskich

triacji jeńców wojennych. Plany administracji 
Hong-Kongu zostały już szczegółowo opracowa­
ne. Przewodniczący delegacji japońskiej przybył 
do Rangunu. Flota sojuszników wypłynęła z Co- 
lombo w kierunku Malajów. W niedzielę wyleci 
armada powietrzna sojuszników’, złożona z 350 
samolotów bojowych pod osłoną myśHwcow, 
ażeby zrzucić oddział okupacyjny — 7500 żoł­
nierzy armii powietrznej. Pancernikowi amery­
kańskiemu „Missouri", na którym odbędzie się 
podpisanie aktu kapitułacyjnego, towarzyszyć bę­
dą dwa pancerniki brytyjskie. Wojska francuskie 
znajdują się w drodze do Indochin. Wojska bry­
tyjskie będą przejmowały z rąk japońskich rów­
nież Indie holenderskie, ponieważ z braku okrę­
tów nie może być tam przewieziona armia holen- 
derska

Obsadzenie Mandżurii zostało wczoraj uświę­
cone uroczystą salwą w Moskwie. W Chinach 
wojska komunistyczne maszerują na Schanghaj 
w porozumieniu z marszałkiem Czang-Kai-Sze- 
kiem. W Sidney zgotowano gorące przyjęcie flo­
cie brytyjskiej.

Na konferencji prasowej w Białym Domu pre­
zydent Truman udzieli szeregu informacyj na 
temat okupacji Niemiec i Japonii. Japonia musi 
wykonać wszystkie podyktowane jej warunki ka­
pitulacji i stać .się krajem niezdolnym do agresji 
Prezydent powiedział, że oficjalne „Święto Z wy 
cięstwa" odbędzie się dopiero wtedy, gdy wszys, 
ćy Japończycy złożą broń. Okupacja Niemiec i 
Japonii potrwa tak długo, dopóki nie zapanuje 
w tych krajach lad demokratyczny, zdolny uo 
samoistnego życia.

L o n d y n, 24. 8. (United Press). Oprócz dele 
gatów z ramienia Wielkiej Czwórki podczas pod 
pisywania kapituacji japońskiej obecni będą woj­
skowi jSrzedstawiciele następujących państw: 
Australii, Kanady, Francji, Holandii i Nowej Ze­
landii. Większa część Japonii okupowana będzie 
przez Amerykę, jednakże istnieje możliwość, że 
i wymienione wyżej kraje wezmą też udział w 
okupacji. Przedstawiciel Francji będzie również 
obecny przy podpisywaniu kapitulacji, jednakże 
nie złoży swego podpisu na odnośnym akcie.

Anglicy obejmują Hongkong
Londyn, 24. 8. (BBC). — Premier Attlee 

oświadczył, że czynione sąprzygotowania do ob­
jęcia administracji Hong-Kongu.

Prośba mieszkańców Okinawy
L o n d y n, 24. 8. (BBC). Mieszkańcy Okinawy 

zwrócili się do rządu Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o wzięcie wyspy pod protektorat USA.

(ei) Naczetny Dowódca Wojska Polskiego, 
Marszałek Rola-Żymierski, w udzielonym prasie 
wywiadzie poinformował społeczeństwo nasze o 
najaktualniejszych zagadnieniach związanych zAr- 
mią Polską, a obchodzących cały Naród.

Naczelny Dowódca w sposób jasny i zwięzły, 
a zarazem wyczerpujący odpowiedział na szereg 
pytań. Wyjaśnił, że mimo ukończonej zwycię­
sko wojny musimy nadal organizować naszą 
siłę zbrojną, przeszkolając nowe roczniki i po­
wołując do służby wojskowej zwłaszcza obywa­
teli zamieszkałych na lewym brzegu Wisły, co 
usuwa dotychczasową „nierównomierność w roz­
łożeniu służby wojskowej” spowodowaną faktem 
organizowania Wojska Polskiego w przeważnej 
masie za Wisłą. Stwierdził, że częściowa demo­
bilizacja obejmie przede wszystkim nauczyciel 
stwo, niezbędne dla należytego funkcjonowania 
naszego szkolnictwa. Oddał hołd bohaterskim od­
działom Armii Czerwonej, których znaczna część 
opuszcza obecnie ziemie polskie, część zaś "20~ 
staje czasowo na naszych ziemiach odzyskanych 
na Zachodzie, jako odwody i bazy radzieckiej 
armii okupacyjnej".

Dłuższe wyjaśnienie poświęcił marszałek Ro­
la-Żymierski sprawie tworzenia nowego korpu­
su oficerskiego. Naczelny Dowódca ioda^e.b 
cenną, sąsiedzką pomoc, jaką okazał Związek 
Radziecki Armii Polskiej, tworzonej na swoim 
terytorium, pomoc „w postaci nie tylko najlep­
szego, najnowocześniejszego sprzętu wojskowe­
go, uzbrojenia, ale i nieocenionego oficerskiego 
materiału ludzkiego, w tej liczbie wielu Pola­
ków z ZSRR- Obecnie, kiedy część oficerów z 
Armii Czerwonej powraca do swej ojczyzny, 
szkolony jest korpus wyższych oficerów — za­
równo w szkołach polskich, jak i w akademiach 
wojskowych Związku Radzieckiego, gdzie są bar­
dzo wartościowi instruktorzy". Marszałek Rola- 
Żymierski wspomniał, że m. in. w akademii szta-

wiatach — do kolumn roboczych, za­
jętych przy pracy w polu, do robót dru­
gorzędnych lub uprzątania gruzów w 
zniszczonych miastach.

Jeszcze w roku bieżącym musimy 
przerzucić na ziemie zachodnie parę

bu generalnego studiuje gen. Berling. Podkreś­
liwszy, że „każdy polski oficer, szczery demo 
krata, który oświadcza gotowość służenia wier­
nie — jak na żołnierza przystało — Polsce de­
mokratycznej i który przyrzeka posłuszeństwo 
Rządowi Jedności Narodowej i Krajowej Radzie 
Narodowej ma otwarte drzwi do Wojska Pol­
skiego" oraz że „powrót do kraju tych żołnierzy 
i oficerów, których znaczna część ma bojowe 
tradycje walk na zachodzie u boku sojuszników, 
wniesie nowe wartości do ogólnego dorobku 
wielkiej tradycji bohaterskich walk Polski Pod­
ziemnej i bojów Armii na historycznym szlaku 
od Lenino do Berlina" —• zaznaczył Naczelny 
Dowódca, że tworzony korpus oficerski jest no­
wym nie w tym sensie, „abyśmy przeprowadzali 
jakąś linię podziału między Polakami", lecz 
nowym dlatego, że „jest to korpus, którego właś­
nie nic nie będzie dzielić od narodu, od społe­
czeństwa, nowy t. zn. taki, kióry nie zamknie się 
w kastowym odosobnieniu i nie będzie się uwa­
żał za jakąś lepszą, ważniejszą część narodu '... 
„Prowadzimy olbrzymią pracę nad stworzeniem 
korpusu oficerskiego, wiernego władzy demokra­
tycznej, nie pragnącego sprawować władzy nad 
r.arodem i wbrew narodowi"

A więc — nowy korpus oficerski, tak jak 
i cala demokratyczna Armia Polska, tworzyć bę­
dzie z Narodem Polskim jedną rodzinę, pracu­
jącą wspólnie dla kraju, dla naszego lepszego 
i na zasadzie sprawiedliwości społecznej opar­
tego jutra. O tym, że „Wojsko Polskie i Naród 
Polski tworzyć muszą, już tworzą jedną rodzinę 
złączoną więzami tak silnymi, jak wspólne umi­
łowanie wolności, wspólne wyznawanie zasad de­
mokratycznych, wspólne pragnienie służby dla 
wyzwolonego kraju i wspólnie przelana krew ■ 
Pisaliśmy na tym miejsca niedawno fw nr z 7 
bm.J. Słowa Naczelnego Dowódcy nie pozosta­
wiają w tym względzie żadnych wątpliwości.

milionów ludzi. Niechże więc ta akcja 
będzie prowadzona tak, by przyspo­
rzyła korzyści zarówno samym osad­
nikom, dając im warunki egzystencji, 
jak i krajowi przez plony ich pracy.

J. Ba

Zjazd delegatów 
ZwiązRów Zawodowych

Dzisiaj' w sobotę i jutro w niedzielę 
obradować będzie w Poznaniu zjazd 
delegatów związkówzawodowych, zwo­
łany przez Okręgową Komisję Zw. Z&w. 
W zjeździe udział delegaci
wszystkich związków zawodowych 
działających na Ziemi Wielkopolskiej. 
Zjazd odbędzie się w sali zakładów H. 
Cegielski przy Górnej Wildzie 180. Po­
czątek obrad o godz. 14.30.

Zjazdowi życzymy pomyślnych i owo­
cnych obrad — owocnych dla polskiej 
klasy pracującej i Polski.

Karol Popiel w Poznaniu
Wczoraj bawił przejazdem w Poznaniu 

b. minister Karol Popiel, który jak wia­
domo — niedawno powrócił do kraju z An­
glii. Ob. K. Popiel odwiedził wojewodę po­
znańskiego, ob, dra Wj&y-Wirskiego.

Złożenie listów uwierzytelniających
Warszawa, 24. 8. (Polpress). — Ambasador 

Wielkiej Brytanii złożył dziś swe lięty uwierzy­
telniające Prezydentowi KRN Bolesławowi Bie­
rutowi w

Nowy ambasador Polski w Rzynsie
Rzym, 24. 8. (AF.P). Rząd wioski wyrazi! 

swą aprobatę na nominację Stanisława Kota jako 
ambasadora Polski w Rzymie.

Ambasador polski odleciał do Londynu
Warszawa, 24. 8. (Polpress). — Mianowany 

ambasadorem polskim w Anglii — ob. H. Strass- 
burger, odleciał dziś do Londynu.

Powrót ministra
Warszawa, 24. 8. (Pblpress). — Minister 

Jan Stańczyk powrócił dziś z Londynu do War­
szawy.

Dr Fidfirkiewi.cz u min. Bevina
Londyn, 24. 8. (Polpress). Minister spraw 

zagranicznych Ernest Bevin przyjął polskiego 
charge d’affaires dra Alfreda Fiderkiewicza. Roz­
mowa, która odbyła się w bardzo przyjaznej at­
mosferze, trawała około pół godziny.

Repatriacja Polaków zs Szkocji
Londyn, 24. 8. (Internews). Naczelnik wy­

działu morskiego Jan Wojnar zakomunikował 
o pertraktacjach pomiędzy rządem, polskim, 
a angielskim ministerstwem transportów wojen­
nych. Cztery polskie towarzystwa okrętowe z 
Gdańska i Gdyni otrzymają wkrótce dwadzie­
ścia cztery statki, które będą krążyć pomiędzy 
Anglią a Polską. Pierwszym zadaniem, któ­
rego statki będą musialy dokopać, będzie prze­
wiezienie do ojczvznv tysięcy Polaków, prze­
bywających jeszcze w Szkocji.

Zaprzestanie dostaw w myśl land-leas
Waszyngton, 24. 8. (TASS). Sekretarz 

Białego Domu dla spraw prasy, Ross, oświadczył 
korespondentom, że prezydent Truman rozkazał 
zaprzestać operacji w myśl land-leas, (ustawa o 
dzierżawie i pożyczce). Oświadczenie Białego 
Domu głosi: „Prezydent polecił urzędowi dla 
kierownictwa działalnością ekonomiczną w pań­
stwach zagranicznych powziąć kroki celem na­
tychmiastowego zaprzestania wszelkich operacyj 
w myśl land-leas i zawiadomienia o tym rządów 
zagranicznych. Według obliczenia, wysokość su­
my niewykonanych kontraktów na niewojenne 
materiały i gotowe produkty w naszym kraju, 
które jeszcze nie zostały dostarczone do krajów, 
korzystających z pomocy na podstawie land-leas, 
wynosi w przybliżaniu 2 miliardy dolarów, ma­
teriały zaś przeznaczone na dostawy w myśl 
land-leas i znajdujące się na składach Za granicą, 
ocenia się na 1 do 1,5 miliarda dolarow ,

Przybycie wicekróla Indyj do Londynu
Londyn, 24. 8. (Polpress). Na specjalne za­

proszenie rządu angielskiego udaje się wicekról 
Indyj lord Wawell do Londynu.
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Niemcy wymordowali około 2 750 000
Żydów polskich

' L o n d y n, 24. 8 (Polpress). W Londynie od­
bywa się 4-dniowy Kongres Syonistyczny, obra­
dujący nad akcją niesienia pomocy żydom, od­
szkodowań wojennych od Niemców i zbrodniarzy 
wojennych.

Dr Sommerstein, przedstawiciel Żydów w
Polsce oświadczył, iż w Polsce było przed wojną 
3 miliony Żydów, obecnie jest ich w kraju — 
50000, na emigracji i w ZSRR — 170 000. W Tre­
blince, Majdanku, Oświęcimiu i innych pomniej­
szych obozach w Polsce stracono polskich i za­
granicznych Żydów 3 miliony 200 tysięcy, ogółem 
zaś we wszystkich obozach" niemieckich 5 “do 6 
milionów.

Frank będzie sądzony w Krakowie 
i w Norymberdze

Londyn, 24. 8. (BBC). W najbliższym czasie 
oczekiwać należy wydania władzom polskim 
byłego gubernatora Pranka. Niezależnie od tego 
Frank stanie we wrześniu przed Międzynarodo­
wym Trybunałem w Norymberdze.

Na jawnej rozprawie sądzić będą 
zbrodniarzy niemieckich

Nowy Jork, 24. 8. (CBS). Proces przeciw 
głównym zbrodniarzom niemieckim rozpocznie 
się w Norymberdze 1 października. Co do 
wszystkich szczegółów proceduralnych istnieje 
całkowita zgodność poglądów wśród Sprzymie­
rzonych. Na wniosek amerykański, rozprawa 
będzie jawna.

Jak „United Press" z Norymbergi donósi, sę­
dzia Jackson oświadczył, że sprawozdania z roz­
prawy redagowane przez 250 dziennikarzy i spra­
wozdawców radiowyph nie będą podlegały cen­
zurze, zwłaszcza, że należy spodziewać się inte­
resujących szczegółów zza kulis przedwojennej 
dyplomacji.

Brytyjski prokurator generalny 
uda je się do Norymbergi

Londyn, 24. 8. (Polpress). Prokurator ge­
neralny Wielkiej Brytanii Hartley Shawcoss udał 
się do Norymbergi celem obejrzenia gmachu 
sadu, w którym odbędą się rozprawy przeciwko 
głównym przestępcom wojennym.

Dymisja Grewa
Londyn, 24. 8. »(BBC). Podsekretarz stanu 

amerykańskiego departamentu stanu Grew zre­
zygnował ze swego stanowiska. Jego następcą 
będzie dotychczasowy pomocnik sekretarza sta- 
nu Atkinson.

Niepodległa Korea
Londyn, 24. 8. (Polpress). Agencja keutbra 

donosi, że na konferencji Churchilla, Roosevelta ' 
i Czang-Kai-Szeka w Kairze postanowiono utwo- ’ 
rzyć niepodległe państwo Korea.

Rząd Tymczasowy Korei został sformowany ' 
w Czungkingu i w najbliższych dniach odleci do ’ 
Korei.

Zniesienie kontroli państwowej nad
przemysłem, Kanady

Ottawa, 24. 8. (TASS). Minister zaopatrze­
nia wojennego Kanady Hau oświadczył, że zo­
stanie zniesiona wszelka kbntrola nad produkcją 
samochodów ciężarowych i osobowych.

3 i pół miliarda funtów szterlingów 
wynoszą długi państwowe Anglii
L o n d y n, 24. 8. (BBC). W Izbie Gmin oświad- 1 

czył kanclerz skarbu, że w jesieni przedłoży Izbie J 
. dodatkowy budżet, przy czym ostrzegał, aby nie 

wiązano z tym wielkich nadziei na obniżenie po­
datków. Kanclerz skarbu zaznaczył, że długi 
państwowe Wielkiej Brytanii przekraczają w 
chwili obecnej 3‘i pól miliarda funtów szter- 
lmgow.

W związku z upaństwowieniem Banku Anglii 
oświadczył kanclerz skarbu, że ze sceny znikną 
prywatni posiadacze akcyj Banku za stosownym 
odszkodowaniem.

Zmiana na stanowiskach wojskowych 
W USA?

Waszyngton, 24. 8. (TAP). W kolach woj­
skowych Stanów Zjednoczonych przewiduje się 
zmiany na najwyższych placówkach. M. in. szef 
sztabu amerykańskiego Marshall ma ustąpić, a 
jego następcą ma zostać generał Eisenhower, 
i łowi się także o możliwej dymisji ministra 
wojny Stimsona.

Warszawa (Polpress). Na polecenie Ministra 
Sprawiedliwości, jako prokuratora Naczelnego 
Rzeczypospolitej, władze bezpieczeństwa areszto­
wały biskupa gdańskiego Carl Maria Spletta, na- 
rodowośęi niemieckiej, członka partii hitlerow­
skiej, pod zarzutem przestępstw przewidzianych 
w dekrecie z dnia 31 sierpnia 1944 r. o wymiarze 

j kary dla faszystowsko-hitlerowskich zbrodniarzy 
winnych zabójstw i znęcania się nad ludnością cy­
wilną oraz dla zdrajców Narodu Polskiego. 
Równocześnie aresztowano najbliższych współ­
pracowników biskupa Spletta: ks. Lubomskiego, 
kanclerza kurii biskupiej w Oliwie, renegata ko- 

■ ściola oo. cystersów w Oliwie. Śledztwo w toku.
Poprzednio aresztowano ks. Preussa, proboszcza 

w Kłodawie na (terenie b. Wolnego Miasta Gdań­
ska. Podczas okupacji niemieckiej ks. Preuss byl 
po usunięciu na Pomorzu polskich dziekanów 
niemieckim komisarzem religijnym na powiat 
tczewski. Z własnej inicjatywy wydal nakaz od­
bierania polskich książek do nabożeństwa i de- 
nunejowal księży Polaków przed policją niemie­
cką. Po zajęciu Gdańska przez wojska radzieckie 
i polskie biskup Splett mianował ks. Preussa pro­
boszczem w Kłodawie.

Z kół miarodajnych komunikują oo następuje:
Biskup Splett byl mianowany przez nuncjusza 

papieskiego w Berlinie administratorem apostol­
skim diecezji chełmińskiej i wsławił się na Po­
morzu zarządzeniami i zakazami przeciw używa­
niu języka polskiego w kościele i to nie tylko 
w pieśniach, modlitwach i kazaniach, lecz nawet 
przy spowiedzi. Gdy księży poskich zamykano 
w obozach, gdzie liczni zginęli, biskup Splett I 
sprowadzał niemieckich księży z Nadrenii i mia-1

„Dziennik Polski" pisze: Jak się dowiadujemy 
z kół zbliżonych do UNRRA w Warszawie, ge- 
neralny dyrektor UNRRA gub. Herbert Lehman 
odwołał swój zapowiedziany przyjazd do Polski 
w związku z zajściami antyżydowskimi w Kra- 
KOWię. ' .

Jak się dowiadujemy, dyr. Lehman miał zaraz 
po konferencji UNRRA w Londynie przyjechać 
do Wdrszawy, co zreśztą zapowiedział w liście 
do premiera Osóbki-Morawskiego.

Najbliższa olimpiada w Londynie
L o n d y n, 24. 8. (BBC). Według uchwały Mię­

dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego .naj­
bliższa olimpiada w roku 1948 odbędzie się w 
Londynie.

Nadzwyczajny trybunał dla 
zdrajców narodu w Hadze

L o n d y n, 24. 8. (BBC). Jalf komunikuje^radio 
holenderskie, w Hadze rozpoczął swą działal­
ność nadzwyczajny trybunał dla sądzenia zdraj­
ców narodu holenderskiego.

Stanisław Nogaj 13

Z pamiętników dziennikarza
Zaraz w pierwszym dniu mojego pobytu w Gu- 

zen, i ja zftalazłem się w ^grupie „prominantów" 
czyli władców, jako oficjalny tłumacz przy sztu- 
bowym Kokeschu. '

Stanowisko tłumacza było tu dość intratne, 
różniło się bardzo od takiego samego stanowiska 
w Dachau. Tam nie dawało ono nic, przeciwnie, 
przysparzało tylko kłopotów.

W Guzen tłumacza płacono dodatkami żywno­
ściowymi, uprzywilejowanym legowiskiem, zwol­
nieniem od wszelkich prac na bloku, dodatko­
wym przydziałem mydła, papierosów i innych 
rzeczy, znajdujących się w posiadaniu sztubo- 
wego.

Wyróżniony spośród reszty moich rodaków, 
otrzymywałem na przykład dwa pełne kubki sera, 
gdy wszyscy inni zadowolić musieli się jedną 
łyżką. Zupy obiadowej mogłem brać ile mi się 
podobało.

Pierwszy raz wstyd mi było przyjąć dodatko­
we porcje. Zdawałem sobie sprawę z faktu, że 
okradam ogól. Powiedziałem to Kokescbowi, lecz 
ten wyśmiał mnie i pokazał mi swoją porcję. Była 
ona jeszcze ze 20 procent większa od mojej. Ko- 
kesch zagarnął dla siebie i swoich towarzyszy 
dwie trzecie całego przydziału. Nie pozostało mi 
nie innego, jak przyjąć dodatkową porcję.

Pierwszą noc w Guzen spędziłem wraz z nie­
mieckimi przestępcami na opowiadaniach. Mię­
dzy innymi rozmawialiśmy o stosunkach obo­

zie w Dachau, gdzie „czerwoni", czvli więźniowie 
polityęzni, prześladowali „zielonych" i ",brunat­
nych" czyli zawodowych zbrodniarzy i element 
asocjalny. ,

Antagonizmy między jedną a drugą grupą 
więźniów w Dachau wywoływane były sztucznie, 
przez kierowników obozu. Podjudzali oni jed­
nych przeciwko drugim w tym celu, by ci wza­
jemnie się mordowali i tępili. W tym samym celu 
zmieniano często władze samorządowe w obo­
zach, powierzając je raz „czerwonym" raz „zie­
lonym" lub „brunatnym". Ci, którzy byli u wla- 
azy, prześladowali i mordowali więźniów drugiej 
grupy, i na odwrót: gdy władze się zmieniły, 
prześladowani zamieniali się w mścicieli i mor­
dowali dalej.

Dużo trzeba było czasu i perswazji ze stron 
obu, by przekonać więźniów, że to wzajemne'' 
mordowanie się, to tylko wynik perfidnej intrygi 
SS-ów. Bardzo trudno było ludzi przekonać. 
Jeszcze w roku 1945 antagonizm taki widoczny 
był, szczególnie u nowicjuszów, nie mających po­
jęcia^ o życiu obozowym.

W trakcie dyskusji o antagonizmach między 
„czerwonymi a „zielonymi" moi nowi znajomi 
wspomnieli również o metodach szczucia Niem­
ców z Rzeszy przeciwko Austriakom, wszystkich 
zaś Niemców przeciwko Czechom i Polakom.

Kokesch, który perfidne intrygi SS-manów 
przejrzał, zapewnia! mnie wówczas, że w Guzen 
nie dojdzie do walk między „czerwonymi" a 
„zielonymi", nie będzie też walk między Austria­
kami a Niemcami z Rzeszy, ani prześladowań Po­
laków!

Omylił się jednak. Walka między, grupami 
i prześladowania Polaków przez Niemców po­

Msze sukcesy wojsk radzieckich
Komunikat Radzieckiego Biura Informacyjnego 

z dnia 24 sierpnia:
24-go sierpnia wojśka nasze na Dalekim 

Wschodzie posuwały się w wytkniętych kierun­
kach.

Wojska Frontu Zabajkalskiego w południowej 
Mandżurii zajęły miasto Eboszou. /

Wójska 1-go Dalekowschodniego Frontu, po­
suwając się wzdłuż zachodniego wybrzeża Korei 
zajęły miasto i węzeł kolejowy Kiśsiu. Lotniczo- 
desantowe grupy frontu wylądowały na Korei 
i zajęły miasta Ćheidziu i Kanko.

Wojska 2-go Dalekowschodniego Frontu w po­
łudniowej części Sachalinu zajęły miasto i port 
Chonto oraz miasto Manui.

W rejonie Mukdenu wojska nasze wyzwoliły 
obóz jeńców wojennych państw sprzymierzonych, 
w którym Japończycy trzymali 1670 żołnierzy 
i oficerów oraz 28 generałów.

23-go sierpnia wojska nasze wzięły do niewoli 
ponad 14 tys. japońskich żołnierzy i oficerów.

Dyr. UNRRA nie przyjedzie do Polski
Międzynarodowe echa zajść krakowskich

W dalszym ciągu przyjmuje się kapitulujące 
jednostki i formacje japońskie.

Generał japoński o akcji 
wojsk radzieckich

Moskwa, 24. 8. (TASS). Dowódca 5-ej armii 
japońskiej generał lejtnant Simidzu Noritsune, 
który poddał się do niewoli wojskom radziec­
kim, oświadczył co następuje:

„5-ta armia osłaniała.główny operacyjny kie­
runek na Charbin i z początku działań wojen­
nych, 8-go sierpnia, liczyła 65 tys. osób. Nie my- 
śleliśmy, że armia rosyjska przejdzie przez tru­
dne do przebycia rejony tajgi. Błyskawiczne na­
tarcie Rosjan było dla nas niespodzianką. Armia 
nie zakończyła budowy linii obronnej na odcin­
ku Linikou-Mulin i dalej na Mudańtzian. Straty 
armii wynosiły ponad 40 tys. osób. Nie sposób 
było utrzymać Mudańtzian. Armia nie mogła 
dłużej stawiać oporu“.

Biskup Gdańska aresztowany
za zbrodnie przeciwko Państwu Polskiemu

nowa! ich komisarzami religijnymi na miejsce 
usuniętych z urzędu polskich dziekanów.

Biskup Splett usunął też z polskich kościołów 
polskie chorągwie kościelne i zobowiązał probosz­
czów do szukania ich po domach prywatnych. 
Biskup Splett wprowadzi! przymusowo niemiec­
kie pieśni religijne, śpiewane w Rzeszy, aby zabić 
polską pieśń kościelną.

Wśród duchowieństwa powtarza1 »ię wersja, iż 
biskup Splett przyczynił się do śmierci dwóch 
biskupów polskich z Płocka.

Wśród ludności niemieckiej biskup Splett 
mianowany już za czasów hitlerowskich w Gdań­
sku, po usunięciu biskupa ks. o. Rourke, irlandz­
kiego pochodzenia, uchodził za hitlerowca i przy­
jaciela Greisera i Foerstera. Wytykano mu, iż 
bierze udział w przyjęciach dygnitarzy hitlerow-' 
skich.

| Po kampanii wrześniowej w 1939 roku Polacy 
(gdańscy usłyszeli z ambon list pasterski biskupa 
Spletta, w którym polecał dziękować Bogu za 
ocalenie miasta od nieprzyjaciela.

Po zajęciu Gdańska przez wojska radzieckie 
i polskie, gdy do Gdańska i na Pomorze zaczęli 
przybywać księża polscy, świeccy i zakonni dla 
obejmowania placówek duszpasterskich, biskup 
Splett odmawiał im udzielenia wymaganej przez 
przepisy kanoniczne jurysdykcji duchownej do 
spowiedzi itd., tłumacząc im, że jest dość księży 
miejscowych, oczywiście Niemców, którzy pozo­
staliby bez zajęcia.

Biskup Splett mianował też byłegp komisarza 
religijnego na powiat Tczew ks. Preussa, usłuż­
nego pomocnika policji niemieckiej podczas oku­
pacji, proboszczem na terenie Gdańska.

W związku z £ym należy również dodać, że 
w Stanach Zjednoczonych odbył się cały szereg 
wieców protestacyjnych przeciwko ekscesom 
antyżydowskim w Polsce.

Oto są bezpośrednie skutki niepoczytalnych 
wybryków garstki naszych reakcjonistów, którzy 
kosztem prestiżu i interesów Polski na forum 
międzynarodowym pragną zaakcentować swoje 
istnienie.

Prezydent Truman e Hiszpanii
Waszyngton, 24. 8. (BBC). Prezydent 

Iruman na konferencji prasowej w Waszyngto­
nie, na zapytanie dziennikarzy amerykańskich, 
udzielił szereg informacyj w sprawie decyzji so­
juszników w stosunku do Hiszpanii. Sprawę tę 
jasnp oświetliło również przemówienie angiel­
skiego ministra spraw zagranicznych Bevina. O 
zmianie rządu decydować ma jednak sam naród 
hiszpański, gdyż sojusznicy nie chcą nowej wojny 
na półwyspie Pirenejskim.

wtarzały się przy rozmaitych okazjach mącąc 
wzajemne współżycie. Okoliczności te to przede 
wszystkim zazdrość o zajmowane stanowska, pa­
czki albo inne korzyści materialne, względnie 
zemsty za wyrządzone krzywdy,

„CZERWONI"
W obozie koncentracyjnym w Dachau stra­

szono nas rządami „zielonych" w Mauthausen 
względnie Guzen, ^dokąd nas wysyłano. Stra­
szyli nas „czerwoni", którzy w tym czasie spra­
wowali funkcję samorządowe w obozie w 
Dachau.

Poza czerwonymi" i „zielonymi" byli jeszcze 
„brunatni", „czarni", „różowi", „fioletowi", 
„niebiescy" i „gwiaździści". Te grupy więźniów 
kolorowych dzieliły się jeszcze na dalsze: naro­
dowościowe i rodzajowe.

O kategoriach więźniów decydował oddział 
polityczny przy każdym obozie, który ustalał je 
na podstawie posiadanych akt z gestapo albo 
władzami komunalnymi i sadowymi, które więź­
niów do obozów koncentracyjnych przekazy­
wały.

W obozie każdy więzień miał na piersiach 
płócienny kolorowj' trójkąt i numer, pod którym 
byl w obozie zarejestrowany. Kolorowy trój­
kąt ozńaczal grupę więźniów. Noszono je rów­
nież na spodniach i na płaszczach.

Kolor czerwony oznacza! więźnia politycznego. 
My, Polacy, aresztowani w związku z akcją 
prześladowania i wyniszczania inteligencji pol­
skiej, nosiliśmy go również.

W Guzen przez pierwsze trzy lata nie odróż­
nialiśmy się od niemieckich więźniów politycz­

Śledztwo przeciw Lavalowt
Paryż, '24. 8. (BBC). Przeciwko bylymu pre­

mierowi francuskiemu Lavalowi toczy "się ener- 
giczne śledztwo, W pierwszym dniu śledztwa po­
stawiono oskarżonemu szereg zasadniczych py- 
tań, jak np.: skąd czerpał dochody, co uczynił 
z flotą francuską, dokąd wysyłał obywateli fran­
cuskich. Na wszystkie te pytania Laval odmówił 
ustnej odpowiedzi, obiecując przesłać je są 
piśmie. t

Generał de Gaulle 
udaje się do Nowego Jorku

Waszyngton, 24. 8. (Polpress). — Generał 
de Gaulle udaje się z Waszygtonu do Nowego 

(Jorku. Przed wyjazdem generał de Gaulle od- 
' będzie jeszcze jedną konferencję z prezydentem 
Tnimanem.

Lotnicy czescy wrócili do kraju
Londyn, 24. 8. (BBC). — Do Czech powró­

cili z Anglii lotnicy czescy. Prezydent Benesz 
witając powracających lotników, wyrazi! wdzięcz­
ność dowództwu angielskiemu za dobre wyszko­
lenie i wyekwipowanie w nowoczesny sprzęt.

Jugosławia pozbawia obywatelstwa 
członków sił zbrojnych na emigracji

Moskwa, 24. 8. (Polpress). Agencja jugo- 
słowiańska „Tanjug“ poda je, że na posiedzeniu 
komisji prawniczej tymczasowego parlamentu ju­
gosłowiańskiego został przyjęty projekt ustawy, 
pozbawiającej obywatelstwa wszystkich oficerów 
i żołnierzy dawnej armii jugosłowiańskiej, którzy 
nie powrócą do kraju.

Wielka parada w Wiedniu
Wiedeń, 24. 8. (BBC). W związku ze spotka­

niem czterech komendantów wojskowych w sto­
licy Austrii odbyła się wielka parada wojskowa. 
Na konferencji komendantów okupacyjnych 
ustalono łączną odpowiedzialność sprzymierzo­
nych za wyżywienie Wiednia. Dotychczas ciężar 
ten spoczywał wyłącznie na barkach Związku 
Radzieckiego.

Zniesienie kontroli sprzymierzonych 
w Norwegii

L on d yn, 24. 8. (BBC). Z Norwegii donoszą: 
Głównodowodzący wojsk sojuszniczych w Nor­
wegii oznajmił, że wojskowa kontrola sprzymie­
rzonych w Norwegii zostanie zniesiona z dniem 
30 sierpnia br.

Kredyty dla Europy
Waszyngton, 24. 8. (Polpress). Szef atne- 

rykańskiego departamentu handlu zagranicznego 
Leon Crowley oświadczył, iż Bank dla importu 
i eksportu udzieli Wielkiej Brytanii i narodom 
zjednoczonym kredytów w wysokości 3 000 mi­
lionów dolarów dla zakupu żywności i innych 
artykułów.

Portugalia odzyska wyspę Timor
Londyn, 24. 8. (Polpress). Agencja Reute­

ra donosi z Lizbony* że poseł japoński przy 
rządzie portugalskim Morito Moriszima oświad­
czył, że Japonia usunie swe wojska z wyspy 
Timor, która została okupowana w lutym roku 
1942, mimo że Japonia nie pozostawała w stanie 
wojny z Portugalią.

USA umacnia się na Pacyfiku
W a s z y n g t o n, 24. 8. (United Press). Ame­

rykański Komitet do spraw morskich uważa, iż 
Stany Zjednoczone winny żądać dla siebie wysp 
na Pacyfiku (Ocean Spokojny), na których 
ulokowane były bazy amerykańskie, i to nieza­
leżnie od faktu, iż wiele spośród tych wysp po­
zostawało pod kontrolą, lub nawet "należało tery­
torialnie do Holandii, Anglii, Francji, Australii, 
Nowej Zelandii, Portugalii, lub Chile.

Komitet jest zdania, że ludność tych wysp ży­
wi wyraźną sympatię dla Ameryki. Z chwilą 
objęcia wysp Stany Zjednoczone przyjęłyby na 
siebie pełną odpowiedzialność za utrzymanie 
spokoju na Pacyfiku. Chęć zawładnięcia wy­
spami — twierdzi komitet — nie jest' dyktowana 
w Ameryce jakimiś mrzonkami imperialistycz­
nymi, a jedynie głębokim pragnieniem utrzy­
mania pokoju.

Nie ma już ulicy Petaina
Paryż, 24. 8. (Polpress). Ludność Paryża 

samorzutnie usunęła tabliczki z nazwami ulicy 
Pierre Lavala i alei marszałka Petaina, która 
została przemianowana na aleję gen. de Gaullę.

nych niczym. Później dopiero kazano nam 
czerwonym trójkącie namalować „P“. Więźnio­
wie polityczni innych narodowości w czerwonym 
trójkącie nosili literę początkową swojej naro­
dowości według języka niemieckiego. A więc: 
Czesi — T, Włosi — I, Anglicy — E, Turcy —, 
Tii, Łotysze — Le, Li/wini — Li, Grecy — G, rtd.

Wszyscy noszący czerwone trójkąty byli tak 
zwanymi „więźniami" dla ochrony państwa(Sehutz- 
haftling). Zamknięto ich w obozach rzekomo 
tylko dlatego, by nie przeszkadzali społeczeń­
stwu niemieckiemu, budującemu nowe państwo 
III Rzeszy. Dla SS-owcóW więzień z czerwonym 
trójkątem byl natomiast niebezpiecznym prze­
stępcą politycznym, nie mówiono o nim inaczej, 
jak o zdrajcy kraju (Landesverrater).

Do tej kategorii należeli przede wszystkim 
komuniści, pierwsi więźniowie obozów koncen­
tracyjnych, które dla nich właśnie zostały stwo­
rzone, Obozy te powstały w Dachau i Ester- 
wegen.

Komunistów niemieckich zaczęto likwidować 
już w roku 1933. W ciągu dość krótkiego czasu 
udało się SS-owcom wymordować wszystkich 
wybitniejszych przywódców.

W roku 1940-tym czerwony trójkąt mieli już 
nie tylko komuniści: dostali go i więźniowie 
innych przekonań politycznych (centrowcy, so­
cjaliści, stalhelmowcy, rozmaici dygnitarze 
austryjaccy). Później czerwony trójkąt dawano 
też zwykłym bandytom, rabusiom, awanturni­
kom i tym wszystkim, którzy nie byli zadowo­
leni z systemu hitlerowskiego w Niemczech. Ci 
figurowali pod nazwą „mekerer".

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Siew Wieś miastu — miasta wsi

Gospodarka rolna wymaga dzisiaj powszech­
nego współdziałania, jako zagadnienie pierwszo- 
rz^lnej wagi w obecnym okresie powojennym. 
Rozwój gospodarki rolnej jest dzisiaj bardziej 
niż kiedykolwiek związany z miastem i jego prze­
mysłem, podobnie jak unormowanie kwestii apro- 
wixacvjnej mieszkańców miasta zależne jest 
obecnie głównie od wsi. Wzajemne zależności po­
wodują wzajemne obowiązki. Prace jesienne, wy­
magające o wiele więcej ciągłego wysiłku, aniżeli 
akcja żniwna, muszą pokrywać się z pracą czyn­
ników administracyjnych i społecznych, ktÓTe 
wsi maja dostarczyć wszystkiego, co do przepro­
wadzenia zbiorów okopowych, zasiewów zbóż 
zimowych i orki będzie konieczne.

Zagadnienia te omawiano na zjeździe starostów 
i pełnomocników obwodowych^ zwołanym ostat­
nio z polecenia Wojewody poznańskiego. Otwie­
rając obrady zjazdu ob. .wojewoda dr Widy- 
WiTski podkreślił, jak ważną pozycję odgrywa 
rolnictwo w kwestii ustabilizowania stosunków. 
Starostowie i pełnomocnicy obwodowi są zwła­
szcza odpowiedzialni za wypełnienie zadań na 
ziew eh odzyskanych — stanowiących dzisiaj 
pozy :s historyczne.

Zadania, jakie oczekują rolnictwo w nadcho­
dzącym okresie jesiennym, omówi! w obszernym 
referacie pełnomocnik do spraw akcji żniwnej 

' inż. Maringe. Referent podkreślił, że zagadnienia 
dotyczące gospodarki rolnej należy rozpatrywać 
odrębnie odnośnie do 27 powiatów należących 
już dawniej do Wielkopolski, a odrębnie jeś.li 
chodzi o Ziemię Lubuską. W okresie żniw naj­
mniejsze straty poniosły powiaty leżące na po­
łudniu Wielkopolski. Na północy, fala niepogody 
spowodowała pewne straty, mniejsze jednak, ani­
żeli na Ziemi Lubuskiej, gdzie okres złych wa­
runków atmosferycznych trwał dłużej. Straty w 
okresie żniw w stosunku do całości zebranych 
plonów wynoszą 2°/«. Trudności jakie w okresie 
żniw zaistniały, były spowodowane brakiem in­
wentarza, a dalej niedociągnięciami organizacyj­
nymi. Dlatego w nadchodzącym okresie prac je­
siennych, sprawa organizacji dorasta do najważ­
niejszego elementu. Społeczeństwo, które w okre­
sie żniw okazało pełne poparcie i pomoc wsi, musi 
nadal brać czypny udział w pracach jesiennych.

Czeka nas w najbliższym czasie zbiór okopo­
wych, zasiewy zbóż ozimych i orka. W 27-miu 
starych powiatach Wielkopolski 60% ziemi sta­
nowią gospodarstwa poniżej 100 ha. Obsiewy na 
tych terenach będą w 100% przeprowadzone. Go­
rzej przedstawia się sprawa na gospodarstwach 
pofolwarcznych, ze względu na wstrząs spowodo­
wany przebudową struktury agrarnej i rekwizycje 
inwentarża. W gospodarstwach tych warunki, za­
siewu napotkają na trudności, zwłaszcza , jeśii 
chodzi o silę pociągową, która wynosi 16°/o po­
przedniego stanu, przy czym jeśli inwentarz opi­
sany przez Armię Czerwoną zostanie przez nią 
przejęty, stan siły pociągowej spadnie do 5% 
(kwestia, czy majątek opisany zostanie przejęty, 
wyjaśniona zostanie w ciągu najbliższych dni). Cię­
żar prac jesiennych w tych gospodarstwach trzeba 
przerzucić na trakcję motorową. Mamy w obecnej 
chwili 1900 traktorów, z czego 1000 na chodzie. 
Wysiłki idą w kierunku uruchomienia jak naj­
większej ilości traktorów. W Gorzowie zorgani­
zowano fabrykę części traktorowych, ponadto 
części będą produkowane w szeregu niniejszych 
warsztatów. Poczyniono też starania w sprawie 
dostawy paliwa. Plan zaopatrzeni w zboża siewne 
został, rozpracowany, a materiał siewny rozdy­
sponowany. Rolnikom uprzystępni się wykorzy­
stanie uszlachetnionego materiału siewnego. 
Wszystkie majątki zobowiązane są do obsiewu 
elitami i oryginałami. Nasion będą dostarczały: 
Spółdzielnia „Społem" oraz Polska Spółdzielnia 
Nasienna. Gospodarstwom małorolnym zboże do­
starczą spółdzielnie rolniczo-handlowe, przy czym 
gospodarze będą mogli korzystać z kredytu. Prze­
widziano zaopatrzenie w opał i nawozy sztuczne, 
lecz nie należy raczej liczyć na pomoc w tym 
względzie.

Na Ziemi Lubuskiej, gdzie ponad 50% gospo-, 
darstw, jest ziemią pofolwarczną ze względu na 
wysoką liczbę znajdujących się tutaj majątków 
(760), prace jesienne w 70% spadną na admini­
strację rolną. Siły motorowe odegrają tu też naj­
ważniejszą rolę. W tych dniach sprowadzona zo­
stanie pierwsza transza amerykańskich traktorów 
w liczbie 40 a w niedługim czasie na teren ten 
skierowana zostanie dalsza partia 360 traktorów. 
Wykorzystane zostaną też tankietki, które z po­
wodzeniem mogą zastąpić traktor. Jeżeli chodzi 
o zboża siewne, zapotrzebowanie w ilości 15 tys. 
ton zostanie pokryte. Majątki będą obsatjzone 
zbożami elitarnymi. W zakończeniu swego refe­
ratu inż. Maringe podkreślił konieczność koncen­
tracji sił, a dalej sprawę mobilizacji społecznej 
dla akcji.

W ciągu dyskusji — w której między innymi 
zabierał głos poseł do K.R.N. Janasek — omó­
wiono szereg problemów, jakie w okresie żniw 
utrudniały realizację, planu. Inż. Maringe odpo­
wiadając na zapytania ob. Wojewody wyjaśnił, 
że dąży się do obsiania 4O°/o ziemi oziminami. 
Jeśli plan zostanie wykonany w 33% nie będzie 
obaw co do sytuacji żywnościowej na przyszłość.

Reasumując wypowiedzi wojewoda dr Widy- 
Wirski zwrócił uwagę Zwłaszcza na jeden mo­
ment poruszony w dyskusji. Niemcy, którzy znaj­
dują się na ziemiach polskich, muszą je opuścić, 
by na przyszłej konferencji pokojowej nie wyko­
rzystano ich obecuości jako argumentu, który by 
mógł zaszkodzić naszym żywotnym interesom. 
Postępowanie nasze w tym kierunku zostało 
uzgodnione ze Związkiem Radzieckim. Ziemie 
Zachodnie musimy zagospodarować własnymi 
siłami, a okres najbliższy należy wykorzystać dla 
dokonania zasiewów w granicach maksymalnych. 
W pracy tej całe społeczeństwo musi wziąć 
odział. ' J. Tułasiewicz

Ostatnia odprawa inspektorów powiatowych 
dla spraw świadczeń rzeczowych, miała na celu 
zreasumowanie osiągnięć," dotyczących świadczeń 
w roku gospodarczym 1944/45. W odprawie wzięli" 
udział: zastępca dyrektora departamentu ob. 
Mierzwiński oraz inspektorzy departamentu ob. 
ob. kpt. Jaruszewski i Wasilewski.

Jak wynikało z przemówienia kitrownika od­
działu świadczeń ob. Kujawy, mało powiatów wy­
pełniło kontyngent w 100%. Zasadniczą przyczy­
ną niewypełnienia planu była zła organizacja re­
alizacji świadczeń. Niektórzy inspektorzy nie 
dorośli do wypełnienia nałożonych na niędi obo­
wiązków, wykazując brak umiejętności wciągnię­
cia czynnika społecznego i politycznego w orga 
nizację swej pracy-i nieumiejętne podejście do 
rolnika.

Jako czynnik łagodzący zaliczyć należy to, że 
niektóre powiaty nie były w" stanie wykonać do­
stawy w 100% z powodu przyczyn niezależnych, 
tj. działań wojennych i klęsk żywiołowych. Aby 
przyjść chłopu z pomocą, Państwo wydało obec­
nie zarządzenie całkowitego zwolnienia z zaleg­
łych świadczeń gospodarstwa do 5 ha, oraz zali­
czenia gospodarstwom powyżej 5 ha protokółów 
jednostronnych. Minimalną pozostałość zaległego 
kontyngentu rolnik! musi odstawić.

Wzorowe powiaty
Wśród powiatów, które wypełniły obowiązek 

świadczeń, nie brak i takich, które wykonały do­
stawy ponad przewidzianą normę. Powiatem ta­
kim jest Środa. Ogólnie zebrano w pow. średzkim 
4 588 ton, co stanowi 106%, Do omłotu nie po­
zostało nic. Pieniadze/za oddane świadczenia wy­
płacił „Rolnik". Za mleko wypłata odbywa się 
normalnie. Za nowe dostawy rolnicy otrzymają 
zapłaty natychmiast. Nadmiar ziemniaków, które 
z braku środków transportowych, nie mogły być 
wywiezione i zaczęły gnić, zużyto na paszę dla 
bydła. Powiat czarnkowski zebrał 2 138 ton. co 
się równa 106.9%. Powiat Lćszno 3 670 ton zbóż, 
czyli 105%. Mleka zebrano 62°/p. jaj 20%. 5(V po­
wiecie jarocińskim zebrano 7 112 ton, czyli 
.102,.W/n zbóż.W powiecie pozostało do omłotu 
20 ton rzepaku. Powiat Chodzież zebra! 2 233 ton 
zbóż, czyli 101,5%. Do omłotu pozostało 20 toni 
rzepaku. Z małą nadwyżką wypełnił świadczenia 
powiat Ostrów — 3 812 ton (101%).

Ote/tnif wac&ztaty pcacy nad Odcą i Ttisą 
a zagadnienie niemieckie uttyolsce!

Informacji udziela Polski Zwięzek Zachodni 
Wydział Osadniczy — Poznań, ul. Chełmońskiego 1

Gospodarstwa, powstałe na skutek reformy rol­
nej, mogą być zwolnione częściowo z obowiązku 
świadczeń rzeczowych w granicach do 50% ób- 
ciążenia.

Gospodarstwa, w których powierzchnia grun 
tów ornych, otrzymanych dzięki reformie rolnej,

Świadczenia rzeczowe wsi wielkopolskiej
zek wypełnią, C2ekają premie, Przyznano po 
tonie cukru na 2 gromady, które wykonają plan 
w 100%. Poza tym Minister Aprowizacji przezna­
czyli miliony złotych na premie dla rolników. 
Poprzez wiece i odczyty na wsiach należy prze­
prowadzić kampanię pouczającą.

W ub. roku nie przestrzegano terminów, na 
skutek czego Państwo nie mogło zrealizować 
swego planu. Nieregularne podawanie danych sta­
tystycznych powodowało wadliwe rozplanowanie 
zboża. W nowych zbiorach braki te nie mogą za­
istnieć. Inspektorzy muszą dążyć do podniesienia

Sisre i nowe świadczenia roSniciwa

Opóźnione omłoty
W powiatach, które nie wypełniły świadczeń, 

przyczyną niskiego procentu jest fakt, że znaczna 
część majątków w tych powiatach znajduje się 
nod tymczasowym zarządem Armii Radzieckiej. 
W wielu powiatach ogromne szkody poczyniła 
burza. Do powiatów takich należy Kępno (zebra­
no 52% świadczeń). W powiecie kaliskim zostały 
przeprowadzone inspekcje kontrolne, które 
stwierdziły, że wyznaczony kontyngent był za 
wvsokl Zebrano 58,4% wyznaczonej normy. Roz­
chód zboża dla ludności cywilnej był niezgodny 
z wykazem statystycznym, wobec czego polecono 
zbadać księgowość miejscowej spółdzielni. Po­
wiat Turek zebrał 61% świadczeń.

W kilku powiatach znajdują się jeszcze stogi 
do omłotu. Np. w powiecie poznańskim (dostar­
czono 63,4%) mamy jeszcze 40 stogów, w obor­
nickim (72%) 13 stogów, w szamotulskim (70,3%) 
96 stert, w rawickim (78.7%) 8 stogów rzepaku, 
w żnińskim (98,3%) 270 ton, we wrzesińskim 
(90%) do omłotu jest jeszcze około 180 ton. w 
krotoszyńskim (75%) 100 ton, w kośęiańskim 
(74,8%) 27 ton i jedna sterta rzepaku, wreszcie 
w gnieźnieńskim (85%) pozostały do omłotu 
4 sterty. Opóźnienie omłotów spowodował brak 
węgla. Obecnie znaczna część powiatów węgiel 
otrzymała i w tej chwili przeprowadza się omłoty.

Punkty zsypu muszą być opróżnione
W zakresie dostawy mleka i, jaj stwierdzono 

wszędzie obniżkę. Wpłynęły na nią przeważnie 
żniwa. Są jednak i takie powiaty, gdzie zbiórka 
mleka dopisała. Np. w powiecie wagrowieckim 
(dostarczono 90% zbóż) zebrano mleka w 105%.

W szeregu magazynach zboże czeka na odbiór 
(pow. Międzychód). Odbiór zapasów musi być 
dokonany, gdyż w na jbliższych dniach rozpocznie 
się zsyp nowego zboża i magazyny winny być 
puste. Magazynowanie powoduje straty, jeśli 
przeprowadza się zsyp w niedostatecznie wyre­
montowanym budynku. W powiecie chodzieskim 
miejscowe władze nie postarały się o remont ma­
gazynów, wskutek czego w czasie burzy 50 ton 
zboża zsypowego uległo zniszczeniu. Zdarzają się 
dalej trudności z uzyskaniem magazynów. Spół­
dzielnia „Gleba" w powiecie Krobia nie chce od­
dać magazynów ną punkty zsypu. Nie wszędzie 
też czynniki administracyjnne wywiązują się na­
leżycie ze swych obowiązków.

Brak planowości
Ze sprawozdań, jakie złożyli inspektorzy po­

wiatowi, wynikało dalej, że nowy kontyngent zo­
stał już wszędzie rozłożony, a nakazy dostawy 
zostały gospodarzom doręczone.

Dyrektor departamentu ob. Mierzwiński, — 
który z kolei wygłosił przemówienie — reasumu­
jąc wypowiedzi inspektorów, stwierdził, że ist­
nieją dwa braki, jeśli chodzi o akcję świadczeń 
w ubiegłym okresie. Brak planowości i organizacji 
oraz dyscypliny w wykonaniu zarządzeń. Tam, 
gdzie zostaną stwierdzone zaniedbania, tam wła­
dze wyciągną konsekwencje. Plan dostaw musi 
być w całości wykonany i rozpracowany przez 
kontrolerów i pęborców. Tych, którzy obowią-

Zarządzenie Ministra Aprowizacji i Handlu, 
wydane w dniu 1 sierpnia 1945 roku w sprawie 
obowiązkowych dostaw zaległych z roku 1944/45 
(Dz. U. M. A. i H. z dnia 5. 8. br. Nr 6 poz 33) 
brzmi następująco:
t Wszystkie gospodarstwa zalegające z wykonaniem Świad­

czeń rzeczowych za rok 1944/45' o powierzchni do 5 ha 
zostają tym zarządzeniem zwolnione od obowiązku wy- 
konania zaległych z roku 1944/45 świadczeń rzeczowych;

2. wszystkie jednostronne protokół/, pokwitowania oraz akty 
za pobrane w roku 1944/45 ziemiopłody, wystawione przez 
wojsko a złożone we właściwym terminie odnośnym wta- 
dzom należy zaliczyć gospodarstwom rolnym na poczet 
wykonania świadczeń rzeczowych z roku 1944/45;

3. w wypadkach wyjątkowych ua wniosek Gminnych Rad 
Narodowych inspektoraty powiatowe świadczeń rzeczo­
wych mogą zwolnić z dopełnienia zaległych oostaw te go­
spodarstwa, które wskutek zniszczenia wojennego lub klęsk 
żywiołowych poniosły bardzo wysokie straty w zbiorach. 
Jak widać z powyższego zarządzenia, Państwo

daje możność wywiązania się rolnikom z zalega­
jących dostaw świadczeń rzeczowych. Wobec 
tych rolników, którzy mimo otrzymanych ulg 
nie wywiążą się z nałożonych kontyngentów i 
okażą złą wolę, Państwo zastosuje sankcje karne 
(Dz. Ust. R. P. Nr 10, poz. 50). '

Państwo, przystępując do opracowania i wyda­
nia nowych zarządzeń w sprawie świadczeń rze­
czowych na nowy rok gospodarczy 1945/46 i 
uzgodnienia norm — obowiązujących w dziedzi­
nie dostaw rzeczowych — z ogólną polityką go­
spodarczą Państwa, dąży do stworzenia warun­
ków’ najpełniejszego wykorzystania użytków roi 
nych przez rolnika i materialnego zainteresowania 
właścicieli gospodarstw rolnych w wynikach go­
spodarowania oraz wprowadza swym zarządze­
niem na rok 1945/46 inne podstawy do ustalania 
wysokości świadczeń rzeczowych, obowiązują­
cych rolników jak w ubiegłym roku. Wysokość 
dostaw ziemiopłodów, które ma rolnik dostarczyć 
w tym roku, uzależnia się od całkowitej po­
wierzchni (ha) gruntów ornych w gospodarstwie. 
Jednostkowe normy świadczeń z jednego ha róż­
niczkują się w zależności od położenia danego 
gospodarstwa w jednym z okręgów rolniczo- 
ekonomicznych, na jakie Państwo zostało podzie­
lone (na podstawie zespołu elementów o charak- 
■terze' przyrodniczo-gospodarczym). Wojewódz­
two poznańskie bez nowo przyłączonych terenów 
zalicza się do I okręgu rolniczo-ekonomicznego 
za wyjątkiem powiatów Wągrowiec i Wolsztyn, 
które zostały zaliczone do fi okręgu rolniczo- 
ekonomicznego, jak i powiat Czarnków i Cho­
dzież zaliczonych do okr. III rolniczo-ekonomicz­
nego. Oprócz tego są ustalone strefy gospodarcze 
odnośnie zdawania zbóż, których ogółem jest 8. 
Województwo poznańskie zostało podzielone na 
2 strefy gospodarcze — do I strefy zostały zali­
czone następują"" powiaty: Kępno, Konin, Mię­
dzychód, Nowy Tomyśl, Oborniki, Poznań, Tu­
rek, Wągrowiec, Wolsztyn, Czarnków i Chodzież; 
do II strefy pozostałe powiaty: Gniezno, Gostyń, 
Jarocin, Kalisz, Koło, Kościan, Krotoszyn, Lesz­
no, Mogilno, Ostrów, Rawicz, Szamotuły, Śrem, 
Środa, Września i Żnin.

Wysokość norm jednostkowych ziemiopłodów z jednego ha 
„ależna jest od kategorii gospodarstwa, których mamy 5 t].: 
I _ 8 - 2 ha, II - 2 - 5 ha, ni - 5 - 10 ba, IV — 10 — 
20ha, V — 20 i więcej, jak i grapy zdolności produkcyjne)
gleby, których- mamy wymienionych 3, 
U — średnia, III — słaba.

Tabele norm jednostkowych wynoszą

najlepsza, 

według gleby:
zboża

m n I
do 2 ba 0,45 0,63 0,81
2—5 „. 0,9 1,26 1,62 .,

, 5—10 „ 1,17 1,64 2,01
10—20 „ 1,62 2,27 2,92

20 ha i więcej 1,8 2,52 3,24 (w kwintalach)
ziemniaki

m II I
2 ba 0,75 0,9 1,05

2— 5 „ 1,5 1,8 2,1
5—10 „ 1,5 1,8 2,1

10—20 „ 2,25 2,7 3,15
20 ba i więcej 2,4 2,88 3,36 (w kwintalach)

strączkowe
III II I

0— 2 ba 0.4 0,6 0,7
2— 5 „ 0,8 1,2 1,4
5—10 „ 1,1 1,5 1.8

10—20 ,, 1,5 2,1 2,5
20 ha i więcej 1,7 23 2,9 (w kilogramach)

strączkowe pastewne
ni II I

0— 2 ba 0,2 0,3 03 '
2— 5 0,4 0,5 0,6
5—10 „ 0,5 0,7 0,8

10—20 „ 0,7 1,0 1,1
20 ha i więcej 0,7 1,0 1,2 (w kilogramach)

oleiste
ni II I

0— 2 ha 0,8 1,2 1,6
2— 5 „ 1,6 2,4 3,2
5—10 ., 1,6 2,4 3.2

.10—20 ,, 2,4 3.6 4.8
20 ha i więcej 2,6 3,8 5,1 (w kilogramach nasion)

włókniste
HI n I

0— 2 ha 0,17 0.21 0,24
2— 5 „ 0,35 0,42 0,49
5*—10 „ 0,35 0.42 0,49

10—20 ,, 0,53 0,63 0,74
20 ha i więcej 0,56 0,67 0,78 (w kilogramach włókna)

łubin gorzki
III n I

0— 2 ha 0,5 0,6 1.0
2— 5 ,, 1.0 1,1 1.9
5—10 „ 1,2 1,5 2,5

10—20 „ 1,7 2,1 3,5
20 ha i więcej 1,9 2.3 3,9 (w kilogramach)

swej fachowości, a meldunki muszą być podawane 
telegraficznie niezależnie od pięciodniówek.

Inspektor departamentu kpt. Jaruszewski, zwra- 
cając uwagę na zmiany obecnej struktury gospo­
darczej podkreślił, że pełne uruchomienie prze­
mysłu zależy od wypełnienia świadczeń. Robot­
nik musi otrzymywać regularnie racje żywnościo­
we. Świadczenia maja dla kraju ogromne znacze­
nie —zjako bodziec ekonomiczny i są konieczno­
ścią z punktu widzenia państwowego i poi i tycz - 
nego. Dyskusja, w której poruszono sprawy do­
stawy węgla, poborów i diet, zakończono obrady.

przekracza 50% całej powierzchni gruntów or­
nych w gospodarstwie, mogą być zwolnione czę­
ściowo z obowiązku świadczeń rzeczowych w 
granicach do obciążenia.

Gospodarstwa, w których powierzchnia grun­
tów ornych, otrzymanych dzięki reformie rolnej, 
przekracza 25*/» ogólnej powierzchni gruntów 
ornych w gospodarstwie, mogą być zwolnione 
częściowo z obowiązku świadczeń rzeczowych w 
granicach do 15°/o.

Gospodarstwa, które poniosły specjalnie do­
tkliwe straty na skutek działań wojennych i dzia­
łalności okupanta, mogą być częściowo zwolnione 
od obowiązku świadczeń rzeczowych, tak jednak, 
by ogólna suma ulg, przypadająca na gromadę, 
nie przekroczyła cyfry określonej przez odnoś­
nego starostę.

Jeśli zniszczenia przybrały takie rozmiary, że 
zachodzi konieczność obniżenia ogólnej sumy 
świadczeń rzeczowych, przypadających na gmi­
nę, to może być powzięta decyzja o zwolnieniu 
częściowym, tak jednak, by ogólna suma ulg, 
przypadających na powiat, nie przekroczyła Cy­
fry określonej przez właściwego wojewodę.

Obniżenie dostaw na skutek zniszczeń wojen­
nych w skali powiatu leży jedynie w kompetencji 
władz centralnych. Nasiona siewne oraz sadze­
niaki kwalifikowane przyjmowane są i zaliczane 
na poczet dostaw obowiązkowych świadczeń rze­
czowych. Gospodarstwa o powierzchni do 2 ha 
mogą korzystać również, bez ograniczeń, z prawa 
zamiany jednych płodów rolnych na inne, rów­
nież podlegające obowiązkowi świadczeń rze­
czowych.

Rolnicy, którzy wykonają świadczenia rzeczo­
we, będą premiowani. Karty premiowe serii „A“ 
otrzymają rolnicy po wykonaniu przynajmniej 
60% dostaw. Karty premiow'e serii „B“ otrzy­
mają rolnicy po wykonaniu reszty dostaw obo­
wiązkowych.

Jako artykuły premiowe są przewidziane: sól, 
cukier, nafta, mycłło, zapałki, żelazo i wyroby 
żelazne, skóra, towary włókiennicze i artykuły 
gospodarstwa domowego.

Należy podkreślić, że odnośnie wszelkich kwa­
lifikowanych nasion zbóż, strączkowych, oleistych 
i włóknistych i innych, oraz sadzeniaków, to Pań­
stwo premiuje plantatorów na następujących za­
sadach, szczegółowo wyliczonych w Dzienniku 
świadczeń rzeczowych z dnia 14 lipca 1945 roku 
Nr 15, a mianowicie:

Za dokonane dostawy nasion i sadzeniaków 
kwalifikowanych, doczyszczonych i dostosowa­
nych do norm wymaganych przez obowiązujące 
przepisy, otrzymuje plantator: a) zaświadczenie 
o dostawie z zaliczeniem 100 kg nasion kwalifiko­
wanych za 100 kg nasion konsumfcyjnych, b) pra­
wo do zakupu artykułów przemysłowych tytułem 
premii, c) zapłatę w gotówce z dodatkiem prze­
widzianym w § 5 wymienionego Dziennika świad­
czeń rzeczowych, a mianowicie: przy elitach na 
150®/®, przy oryginałach na 133,3’/n, przy I odsie­
wach na 125%, przy dalszych odsiewach ńa 110°/® 
cen, płaconych za ziemiopłody tego samego ga­
tunku, dostarczane w ramach dostaw z tytułu 
obowiązku świadczeń rzeczowych, d) tytułem 
dodatkowej premii — prawo do nabycia zboża 
konsumcyjnego po cenach reglamentowanych w 
następujących ilościach:

za dostarczone 100 kg elit — 50 kg nasion konsmncyinYch, 
za dostarczone 100 kg oryginałów — 40 kg nasion kon- 

sumcvjnych,
za dostarczone 100 kg odsiewów — 25 /kg nasion konstim-

cyjnych;
za dostawy ponad obowiązek świadczeń rze­

czowych:
za.doztarczone 100 kg el'rt — 180 kg nasion konsomcyjnych, 
za dostarczone 100 kg oryginałów — 160 kg nasion kon- 

swncyjnTch, . •
za dostarczone 100 kg odsiewów — 140 kg nasion kon- 

sumcyjnyck.
Skup nasion siewnych i sadzeniaków kwalifi­

kowanych na terenie całego Państwa, przeprowa­
dza „Społem", Związek Gospodarczy Spółdzielni 
R. P. i firmy nasienno-hodowlane.

Ostateczne terminy dostaw nasion i sadzenia­
ków kwalifikowanych są następujące: dla rze­
paku, Tzepiku ozimego i wyki ozimej do dnia 
10. 8. 45 r., dla zhóż ozimych do dnia 15. 9. 45 r., 
dla nasion jarych wszelkiego gatunku do dnia 
15. 2. 46 r., dla ziemniaków do dnia 15. 4. 46 r.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
wszystkie gospodarstwa szkół rolniczych zwol­
nione są od obowiązku wszelkich świadczeń rze­
czowych na rok 1945/46.

O poprawę bytu emerytów
W artykule pod powyższym tytułem umiesz­

czonym w nr. 176 str. 4 „Głosu Wielkopolskiego" 
opuszczono pierwszy wiersz,, zniekształcając 
treść zdania. Artykuł winien rozpoczynać się od 
słów:

„Do Komisji Prawniczej i Regulaminowej Kra­
jowej Rady Narodowej wpłynął ze strony Zwią­
zku Emerytów Państwowych Wdów i’ Sierot 
wniosek o rozciągnięcie mocy obowiązującej de­
kretu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego z dnia 27 grudnia 1944 , Dz. Ust. R. P. nr 
16/44 poz. 88, dotyczącego tymczasowego uregu­
lowania uposażeń pracowników państwowych, 
również na pracowników państwowych w stanie 
spoczynku, na wdowy i sieroty".
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Czytelfdcą nfozą:
Dragi bisbieciL kvga<L©w 

pogermańskich
Dokąd tak pędzisz, Czechu? — A do Kamiń­

skiego po „azneki" drogi Wacku. — Cóż to 'za 
przysmaki? — Jakto? nie wiesz, że to takie 
ciastka, zwinięte spiralnie iak ślimaki? — Zgoda, 
Czechu, ale powiedz mi, dlaczego te ciastka mam 
nazywać „sznekami"? — Tvś się udał swojej ma­
mie, dziwny Wacku! przecież to się już dawno 
przyjęło od Niemców, a przed,wojną mówiło się 
nawet: zjadłem „fa jną sznekę zgiansem".— Wacek 
chwycił się za głowę i zawoła!:" I ty nie wsty­
dzisz się dziś powtarzać to? Pomijam już te .śli­
maki" które połykasz z taką lubością, ale z tym 
„fajny" to dziś istne utrapienie: ubranie jest „faj­
ne". zabawa „fajna" itd. Co u licha? czy nie 
mamy swoich rodzimych wyrazów np. dobry, 
świetny, pyszny, znakomity i wiele innych? Pol­
ski nasz język taki bogaty i piękny, tymczasem 
ludziska jak bezmyślne barany lub papugi posłu­
gują się wyrazami niemieckimi. My, młodzi, po­
winniśmy wyrywać te chwasty i dbać o to, aby 
na prastarej ziemi piastowskiej rozbrzmiewała 
mowa słowiańska, szczerze polska. — Czech za­
wstydzony stropił się nieco, lecz po chwili rzekł: 
„Uspokój się i usiądź „sięy w cieniu, bo taka, dziś 
„gorączka", że nie „idzie wytrzymać". — Jakim 
ty. człowieku jeżykiem mówisz? — krzyknął Wa­
cek. — Co takiego strasznego powiedziałem? — 
Poprawnie po polsku mówi się: usiądź, bo tak 
gorąco (lub taki upał),'że nie można wytrzymać
— wyrazu zaś gorączka używamy, gdy ktoś ma 
podwyższoną ciepłotę z powodu choroby, lub gdy 
mówimy o gwałtownym temperamencie, np.: 
Kmicic to był gorączka. — Przypadkiem obok 
chłopców przechodziła młoda mamusia, wioząc 
w woreczku swą pociechę. Podbiega do niej zna­
joma i ciekawie zapytuje: „Jak stary jest synek 
pani?" — Mamusia, uśmiechnęła sie i trochę zło­
śliwie odreekła; „On jest jeszcze młodziutki, ma 
dopiero pięć miesięcy. Ale co się dzieje z mężem 
patii?" — Mój mąż przed dwoma łaty „zadekował 
się" przed Niemcami; to „miało miejsce" na 
Śląsku, lecz nie „jestem w stanie" przypomnieć 
sobie, jaką nazwę „nosiła" ta miejscowość; w na­
szej rodzinie „w międzyczasie" nie zaszło nic 
uwagi godnego. — „Jak ci się podoba, Czechu, ta 
swoista polszczyzna? Uszy bolą słuchać tego! 
Czy nie można by lepiej i ładniej wyrazić się, że 
mąż ukrył się, że to zdarzyło się, że nie mogę 
przypomnieć sobie, jak nazywała się miejscowość, 
że od tego czasu nie zaszło nic uwagi godnego?"
— Widzisz, Wacku, mnie tak bardzo nie „roz­
chodzi sie" o to. a zresztą czy to „pasuje", abyś­
my podsłuchiwali cudze błędy językowe? — Naj­
pierw. mój drogi, nie mów „rozchodzi mi się", 
lecz chodzi mi o coś; rozchodzić się może droga 
w dwie strony, albo niedobrani narzeczeni, po 
wtóre bardzo — źle, że ci nie zależy na poprawnej 
mowie, a wreszcie wiedz, że możesz bardzo do­
brze wykreślić ze swego słownika wyraz .spasuje", 
a zamiast, niego mów. że coś jest stosowne lub 
odpowiednie. Niegdyś pasowało się mężów na 
rycerzy i to miało swój sens, ale dziś jest prze­
żytkiem. Wiesz w tej chwili przypomniało mi się 
dziwaczne ogłoszenie w jednym z okien: „kraw­
cowa w dom!" Ślicznie, prawda? Można by do 
tego dośplewać sobie takie okoliczności: leci 
krawcowa do pracy samolotem, wyskakuje i na 
spadochronie wpada w dom, w Poznaniu byłoby 
to możliwe wobec braku wiełu dachów i językowo 
zupełnie poprawne! Lecz dajmy spokój fantazji 
zwykłym językiem należało ogłosić: krawcowa 
potrzebna w domu łub coś podobnego. Albo czy i 
nie brzmi to śmiesznie: sprzedaż „owocu", za­
miast owoców? — To mi jakoś nie „podpadło", 
odparł Czech. — Chciałeś bracie, powiedzieć, że 
cię nie raziło, lub że nie zwróciłeś uwagi na to. — 
Właśnie tak. — No, ale czas nagli, muszę spie-, 
szyć .na zabawę ludową. — W takim, razie „przy­
jemności"! — Co takiego? — Niby... baw się 
dobrze! — Na to zgoda, a więc bywaj zdrów! — 
Do widzenia jutro, koło Kamińskiego...

jRł. .4.

'• Prastary gród Szamotuły, gród Wincentych, 
Wacławów, Grzegorzów, Janów i. Mateusżów 
przeżywał niedawno podniosłą uroczystość po­
święcenia sztandaru pułkowego, ufundowanego 
przez społeczeństwo powiatu szamotulskiego dla 
4-go Warszawskiego Pułku Aprowizacyjpego.

W kolegiacie szamotulskiej poświęcenia sztan­
daru dokonał ks. prób. Połczyński, który w pod­
niosłych słowach podkreślił przywiązanie narodu 
do Wojska Polskiego, które po bohaterskich wal­
kach w oswabadzaniu Ojczyzny będzie nadal 
broniło granic naszej Rzeczypospolitej. Wspo­
minając o bohaterach Warszawy, z której rekru­
tuje się większość 4-go pułku warszawskiego, 
uwypuklił braterstwo narodu z wojskiem, które 
w dalszym ciągu jako widomy symbol w ufundo­
waniu sztandaru trwa. Widząc w sztandarze obraz 
sumienia żołnierskiego, twierdzić można, że od­
były się zaręczyny społeczeństwa szamotulskiego 
z 4-tym pułkiem warszawskim, stacjonującym w 
grodzie szamotulskim. Społeczeństwo wręczyło 
pułkowi jakoby pierścień zaręczynowy — sztan­
dar, wzamian za co pułk dał społeczeństwu zapew­
nienie, że nie-rzuci ziemi skąd nasz ród, nie rzuci 
ojców- naszych wiary. Z takim programem wojsko 
powiększać będzie potencjał miłości i sprawie­
dliwości.

W dalszej części uroczystości na rynku, po 
okolicznościowych przemówieniach, wręczył sta­
rosta powiatowy ob. Schroll sztandar pułk. dypl. 
Maikowi, który przejmując sztandar ten imie­
niem D. O. W., przekazał go dowódcy pułku 
ppłk. Pankinówi. Społeczeństwo,, szamotulskie 
przyjęło ten rozrzewniający moment aktu wrę­
czenia żywiołowymi oklaskami, wznosząc nie­
milknące okrzyki na cześć Wojska Polskiego.

Po zamordowaniu przez patriotów czeskich 
krwawego kata czeskiego narodu Heidricha, hitle­
rowskiego '„protektora" Czech i Moraw, wioska 
Łidice, powiat Kładno, gdzie rzekomo ukrywali 
się wykonawcy wyroku na Heidrichu, padła ofiarą 
barbarzyńskiej zemsty.

Bandyci ss-owscy rozstrzelali wszystkich męż­
czyzn, kobiety umieszczono w obozach koncen­
tracyjnych, dzieci zabrano celem germanizacji, 
wioskę zrównano z ziemią.

Prowadzone obecnie przez rząd czechosłowacki 
poszukiwania za zaginionymi dziećmi, naprowa­
dzają na ślad ich także i w Polsce. W okolicy

W sprawi© Łużyc
Odpowiedź Polskiego Swiązka Zachodniego

W nrze 174 „Głosu Wielkopolskiego" ob. Brud- 
kiewicz przy omawianiu sprawy łużyckiej apel 
luje w formie listu otwartego do Pol. Związku 
Zachodniego o zajęcie się sprawą naszych braci 
Słowian celem przywrócenia im wolności i nie­
podległości politycznej. Cieszyć się należy, że 
szersze kola naszego społeczeństwa interesują się 
tą sprawą, czego wyrazem jest właśnie głos ob. 
Brudkiewicza. Poruszono zagadnienie istotne, 
w równej mierze obchodzące nas wszystkich. 
Polski Zw ńązek Zachodni postara się wykorzystać 
cały szereg słusznych uwag i spostrzeżeń, zawar­
tych w liście ob. Brudkiewicza i wyraża Mu swą 
wdzięczność za rzucenie wiciu cennych mvśli.

Pragniemy jednak zaznaczyć, że PZZ zajmuje 
się ta sprawą już od dawna, czego dowodem 
uchwały powzięte na pierwszym zjeździe dele­
gatów PZZ z całej Polski, który odbyt sie w Po­
znaniu w dniii 5 sierpnia 1945 r. Polski Związek 
Zachodni w oficjalnym swym organie „Polska 
Zachodnia" z dnia 5 sierpnia nr 1 w artykule pt. 
„Ziemie Zachodnie a polityka polska" precyzuje 
swe programowe założenia. Jako punkt 7 owych 
głównych celów stwierdził:

„Serbowie łużyccy jaką naród, najbardziej 
wysunięty na zachód, powinni zostać pań­
stwem autonomicznym."

(Zob również artykuł ob. Antoniego Nawki 
nt. „Serbo-Łużyce dążą do wolności", „Polska 
Zachodnia" nr. 2 z dn. 12. 8. 45),

Również w rezcjjicji, uchwalonej na zjeździe 
nrczesów Oddziałów PZZ Okręgu Poznańskiego 
w dniu 19 brn. czytamy m. i. ;,...aby Łużyce zo­
stały uznane jako państwo, autonomiczne pod 
ścisłą opieką Polski i Czechosłowacji."

Ponieważ w sprawie Łużyc ,w równym stop­
niu zainteresowany jest naród czesko-siowacki 
przeto czynić się będzie starania o ujednolicenie 
akcji na terenie międzynarodowym celem' nale­
żytego przeprowadzenia sprawy łużyckiej. Ce 
km skoordynowania z nią związanych proble­
mów przy Okręgu Poznańskim Polskiego Związku 
Zachodniego został utworzony w lipcu br. Re­
ferat Łużycki, którego kierownictwo spoczęło w 
rekach Łużyczanina ob. Antoniego Nawki.

Wyrażając radość z rozpoczęcia dyskusji pu­
blicznej na ten temat Polski Związek Zachodni 
zapewnia cale społeczeństwo Polskie jak i autora 
listu, że nie ustanie w pracy i walce o wolność 
i niepodległość naszych słowiańskich braci Łuży­
czan, gdyż leży to w interesie narodu i państwa 
polskiego.

Polski Związek Zachodni — Okrąg Poznański

Z uroczystości poświęcania sztandaru dla 4 pułku oraz dożynek szamotulskich
Z kolei płk. Pankin wręczył sztandar pocztowi 
sztandarowemu wojskowemu, zapewniając przy- 
tem, że żołnierz polski i pułk jego godnie nosić 
będzie honor szandaru i nigdy nie zapomni spo­
łeczeństwu szamotulskiemu tego cennego daru, 
któjry wypłynął ze szczerych i miłujących Oj 
czyznę serc narodu polskiego. Rozrzewniony tą 
podniosłą chwilą płk. Pankin, dziękując społe­
czeństwu za dar i przywiązanie, ucałował starostę 
powiatowego.

Wspaniałą defiladą zakończono pierwszą część 
uroczystości.

Następnie w parku zamkowym, który pamięta 
czasy Halszki z Ostroga, więzionej przed cztery­
stu laty w starej baszcie zamkowej przez swego 
męża Łukasza Górkę — odbyły się dożynki sza­
motulskie, będące sprawdzianem chłopa polskiego 
ź dokonanych jego żniw w powiecie. Zaszczytne 
jedno z pierwszych, zajmuje powiat szamotulski 
miejsce w kończącej się akcji żniwnej. W regio­
nalnych barwnych strojach-szamotulskich wystą­
piła młodzież i chłop polski w swym tradycyj­
nym „przodku" szamotulskim, odśpiewując przy 
tym kilka pieśni ludowych, które zachwyciły 
wszystkich zgromadzonych. Wspaniałą uroczy­
stość zakończono wspólną zabawa ludową, która 
była nagrodą dla chłopa, robotnika i inteligenta 
za skończone wspólnymi silami żniwa i która 
doda otuchy do dalszej znojnej pracy nad pod­
niesieniem życia gospodarczego powiatu, a tym 
samym dla dobra nowej demokratycznej Poiski.

Uroczystość ta zacieśniła węzły całego społe­
czeństwa, prowadząc do wspólnego nowego wy­
siłku nad ugruntowaniem fundamentu pod nowy, 
potężny gmach Rzeczypospolitej Polskiej.

Ó. M.

Kto sssa miejsce pobytu dsdeci czeskich?
Łodzi odnaleziono dwoje dzieci dra Samala, dy­
rektora kancelarii cywilnej byłego prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej śp. prof.* * T. Masa- 
ryka. Nie jest wykluczone, że przy poszukiwa­
niach da się odnaleźć w Polsce jeszcze dalsze 
ofiary sadystów hitlerowskich. Zwracamy się do 
społeczeństwa z apelem o udzielanie informacyj 
o wypadkach przebywania wśród rodzin polskich 
dzieci przypuszczalnie czeskiego pochodzenia.

Ewentualne zgłoszenia kierować należy na ręce 
pełnomocnika Czechosłowackiego Komitetu Sa­
mopomocy ob. Franciszka Palackiego, Poznań, 
ulica Poplińskich 5 a, m. 14.

Nożycami przez prasę

Potrzeba krytyki'
Doskonały artykuł znajdujemy w „Rzeczypo­

spolitej". Słusznie autor — ośmieszając pewne 
nawyki do używania schematycznych i sakramen­
talnych zwrotów na temat demokracji, pokrywa­
jących niejednokrotnie brak rzeczowego stosunku 
do konkretnych problemów dnia — pisze:

Można by na to patrzeć pobłażliwie. Można by 
tylko w poniektórych, wypadkach uśmiechać się 
łagodnie, gdyby w ! tym rytuale nie było tyle 
groźnej i zastraszającej głupoty, że poczyna ona 

■ zagrażać zdrowiu naszego życia publicznego. 
Szczególnie groźne, szczególnie niebezpieczne są 
utrzymane w tonie taniego frazesu przemówienia 
przedstawicieli niższych komórek władz państwo- 
■wych i poniektórych działaczy społecznych.

Demokracja — rzecz piękna. Poparcie udzielane 
Rządowi Jedności — potrzebne. Ale życie co­
dzienne niesie swoje problemy, będące czę3to ra­
czej poza dobrem i złem, poza demokracją i fa­
szyzmem, rządem monopartii i rządem jedności. 
Każdy z nas, tudzi prywatnych, tkwiących w za­
gadnieniach swego warsztatu pracy, w proble­
mach materialnego czy rodzinnego bytu, żyje w 
sferze swoich' własnych zagadnień, które rozwią­
zywać musi i powinien bez uciekania się do po­
mocy frazesu o demokracji czy Rządzie Jed­
ności.

A*dalej stwierdza autor: l
Gdy się ma przegląd wydarzeń w odległych 

powiatach Rzeczypospolitej, gdy zna się tok prac 
społecznych, gospodarczych i państwowych na 
Śląsku i Pomorzu, w Białostocczyźnie i w Prze­
myskim, nie sposób nie żądać i nie wołać wiel­
kim głosem: to. czego Rząd potrzebuje, to, czego 
domaga się demokracja, czego wymaga od nas 
na j kategoryczniej i bez czego żyć nie może — 
to krytyki. Męskiej i śmiałej, rzeczowej i bez­
względnej! Na zebraniach Rad Narodowych, na 
społecznych naradach i konferencjach, w publicz­
nych nawet wystąpieniach terenowych przywód­
ców. Krytyka rzeczowa, a nawet otwarta walka 
o poszczególne interesy stokroć jest nam potrzeb­
niejsza od_ kadzidła, w którego moc cudotwórczą 
przestali już wierzyć nawet Buszmeni. Wiele o- 
późnień w życiu gospodarczym, społecznym czy 
kulturalnym ..zawdzięczamy" naszej skłonności 
dofrazesu. Demokracja nie zginie, jeśli przez 
cmy rok ani jędno przemówienie publiczne w 
Piasecznie. Włocławku. czy nawet Lublinie nie 
zacznie się od słów „dzięki" lub ..zawdzięczając", 
ale^inie' ™™rze, i wynaturzy się, jeśli'obowią­
zek krytyki i kontroli sprdwowany będzie pokął- 
me’ jeśli w każdej gminie, powiecie czy woje­
wództwie nie będzie dość trzeźwych ludzi, dziel­
nych, rzeczowych i odważnych, którzy otwarcie 
mówić będą o zmorach naszej rzeczywistości, któ­
rzy, za dymną zasłoną pochlebstwa i kadzidła nie 
będą ukrywać społecznego szkodnictwa czy nie­
zaradności.

„Polska Zachodnia*
się 4-ty numer tego tygodnika, organ 

PZZ Okręg Poznański, który w artykule wstęp- 
n5T &°°Powiedź pomniejszycielom Polski" — 
red. H. B. omawia sprawę granicy zachodniej. 
Dalej idą artykuły: Polskość Prus Wschodnich 
w świetle nazw geograficznych — Wład. Choj­
nacki, O wolność Serbów Łużyckich — Tadeusz 
1 owidzki, Szkody materialne i moralne szkol­
nictwa wielkopolskiego — Cz. Pilichowski, Nauka 
polska a zagadnienie osadnicze — mgr Włodzi­
mierz Głowacki, Handel i żegluga Lechitów na 
Bałtyku — Prof. dr Wład. Kowalenko, O wła­
ściwe formy akcji osiedleńczej — H. Śmigielski 
„Baranki" — Dr W. Hensel.

Całość numeru, obejmującego 12 stron, uzupeł­
niają: wiersz „Wiatr od zachodu" — Teodora 
Smiełowskiego, kącik językowy, prof. dra Rudni­
ckiego, reportaże, kronika PZZ i inne aktualne 
zagadnienia.

Jan Leszczyński

Z pieśnią i shwent po- Zach&d&dm
• i

Chciałem początkowo jechać do Sopot na wy­
poczynek nad morzem i przekonać się, czy nie 
mógłbym tam zdobyć płaszcza letniego na swój 
grzbiet i radioaparatu, który by mi zagrał pod 
ten płaszcz.

Z chwilą jednak, gdy zaopatrzony w papiery, 
wysyłające mnie „w teren" — do Szczecina, 
Gdańska i Wrocławia — znalazłem się w lokalu 
Polskiego Związku.Zacbodniego w Poznaniu, plan 
mój uległ zmianie.

Polski Związek Zachodni, czuły jak sejsmograf 
na tego rodzaju przedsięwzięcie i usłużny jak 
samarytanin, od razu zrozumiał, że można mnie 
wyzyskać jeszcze inaczej, skoro udaję się na Za­
chód w roli literata i sprawozdawcy, który na do­
miar złego dobrał sobie do towarzystwa śpie­
waczkę, w osobie ob. Zofii Leszczyńskiej, mającej 
swoimi produkcjami upiększyć i ożywić lub przy- 
kwasić moje zamiary artystyczne.

Każdy przyzna, że taki duet, złożony z literata 
i śpiewaczki, nie jest idealny, nie ma w nim bo­
wiem żadnej nadziei, że słowo mówione wytrzy­
ma konkurencję ze słowem śpiewanym Ale czego 
się nie robi dla dobra sprawy! Na dodatek, gdy 
tej miary instytucja społeczna jak Polski Zwią­
zek Zachodni — wielki bojownik o nasz Zachód- 
— udziela pomocy w postaci listów polecających 
i wolnego przejazdu,

A propos — nie wysyłać nikogo pojedynczo na 
Zachód, lecz tylko w grupach, bo pojedynczy 
człowiek — wiadomo — już po przekroczeniu 
kordonu przestaje myśleć kategoriami pioniera, 
przeistaczając się w typowego szabrownika z go­
rączką złota.

Polski Związek Zachodni miał widać dobry

węch co do nas, że mianowicie mamy uczciwe, 
nie szabrownieze zamiary, przyklasnął więc z 
góry naszej gotowości osłodzenia osadnikom kilku 
chwil pieśnią i słowem, ale — radził nam wpierw 
udać się do Koszalina i stąd objechać Pomorze 
Zachodnie z imprezą artystyczno-literacką. Dla­
czego nie? PZŻ zapewnił nas, że z Koszalina 
łatwiej nam będzie, z uwagi na skoncentrowane 
tutaj wiadze wojskowe i cywilne, rozpocząć wiel­
kie dzieło upowszechniania kultury i nawiązy­
wanie bliskiego kontaktu z ludem, nie tylko z 
piórem w ręku., ale i z sercem w ręku i z duszą 
na ustach!

Inna rzecz, że taki Koszalin to nie Poznań — 
z jego pojęciami’o kulturze i sztuce Mimo powo­
dzenia nasza pierwsza impreza w dniu 27 lipca 
odbyła się przy prawie pełnej sali Teatru Pol­
skiego w Koszalinie —- uwydatniły się od razu 
pewne grupy wśród publiczności, które wołałyby 
mniej noważny program. A więc nie arie ope­
rowe. lecz raczej skoczne piosenki i nie poezje, 
lecz raczej taniec i to możliwie w kostiumach. 
1 w ogolę jak najwięcej humoru, tańców karko­
łomnych skoków i stawania na głowie.

Byłbym niesprawiedliwy, gdybym taki smak 
chciał imputować wszystkim naszym kochanym 
osadnikom. Większość okazała nam przecież żrozu 
mienie, chociaż dobro imprezy, mającej się po- 

I dobać wszystkim bez wyjątku, wymagało w nro- 
| gramie pewnych zmian.
: Pionierzy na naszym „dzikim Z” -bodzie" 're­
krutują się z różnych, ludzi i z r' nych stron, 
i trzeba na nich patrzeć tak, jak p: '-.wliśmy nie­
gdyś na pionierów odkrytej Ameryki gdzie za­
częło się od Old Shatterhanda i Winnetou Karola 
May‘a, a skończyło się na drapaczach chmur w 
Nowym Jorku.

Trud jest bodaj nie mniejszy. I życie niemniej 
awanturnicze. Więc i rozrywka kulturalna winna 
oddziaływać jak przystosowany narkotyk. A roz­
rywek’kulturalnych nie ma tu zupełnie.

Koszalin ma teatr, ale grający tylko od czasu 
do czasu, gdy ktoś odważny przyjedzie. Kto jed­
nak chce przyjechać? A warto. Nasi pionierzy są 
bardzo wdzięczni za pamięć i występy artystyczne 
w koniunkturze różnych „występków" nie arty­
stycznych.
^Koszalin jest miastem pięknym. Tonie w zieleni. 

Każda niemal ulica jest zadrzewiona. Zniszczenie 
miasta nie przekracza 15%. Zniszczony całkowicie 
jest tylko dworzec i rynek w stylu niemieckim. 
Do jeziora Jamont, pięknego i dużego, tylko kil­
ka kilometrów, do morza 10 km. Ziotobrzeg (So- 

j renbóhm), Mielno (GrossmeRen) i Uniesty (Nest), 
(są dla Koszalina wycięczlspwymi miejscowościami 
i nad morzem. Przed wojną miasto miało do nich 
i połączenie tramwajowe i autobusowe, obecnie 
’ — dzięki Lidze Morskiej, — organizuje się wy-
i cieczki samochodowe trzy razy w tygodniu. Z 
Warszawą, po przez Bydgoszcz — (przesiadka 
tu do Duglasa) —• jest połączenie lotnicze z lot­
niska w koszilinie. Jest tu wiele pięknych i du­
żych gmachów użytkowych (wojewódzki. liczący
90 pokoi, poczta, komenda wojskowa, szpital 
td.). Koszalin jest także bogaty w wille, acz fro 

cbę bezładnie rozrzucone i z budowy niemieckie. 
Ale są również wille okazałe, architektonicznie 
ładne (przy ulicy Zwycięskiej i Armii Czerwo­
nki'1. Koszalin ma też własną rzeczkę Derezynę, 
z której kajakiem można się dostać, do jeziora 
Tamonckiego. Las — liściasty, w głębi mieszany, 
tuż przy samym mieście. Klimat pierwszorzędny 
— morski.

Wszyscy czuja się tutaj dobrze, przede wszyst­
kim i dlatego, ze życie w Koszalinie jest już w 
dużym stopniu unormowane. Nie gorzej niż w 
Poznaniu. Prawie wszystkie sklepy — spo.,ród 
ocalałych — są zajęte. Uszkodzone, wymagające 
nie dużych napraw, czekają na zajęcie?

Wojsko, w sile 1 dywizji kawaleryjskiej, pod 
dowództwem gen. Więckowskiego, wniosło do 
miasta duże ożywienie i-większe poczucie bezpie­
czeństwa. Istnieje szkoła powszechna. Wyższe 
szkoły organizuje się, m. in. nauczycielską w b. 
szkole kadetów, założonej przez Fryderyka Wiel­
kiego.

Koszalin, liczący przed wojną ok. 30 tysięcy 
mieszkańców, a obecnie 5 tysięcy Polaków'i nie­
licznych już Niemców, jest po Starogrodzie,’za 
bardzo zniszczonym (w 80%), żeby mogły się 
w nim władze wszystkie, pomieścić. — siedzibą 
pełnomocnika Rządu i władz niezespolonych (U- 
rząd Skarbowy, Informacji i Propagandy Dyrek­
cja Poczt itd.).
, Aprowizacja nie jest jeszcze na poziomie naj­
lepszym, ale na ogól stan jej jest zadowalający i 
poprawia się z każdym dniem,

Koszalin ma wjplką przyszłość, tak jak miał 
wielką przeszłość, gdy na tej ziemi, prasłowiań­
skiej, rezydowali słowiańscy książęta pomorscy, 
i rzechowaly się po dzień dzisiejszy resztki zamku 
książąt szczecińskich Piastów, którzy porzucili 
sy<ą rezydencję w Kamieniu i przenieśli się do 
Koszalina. Na ten też okres przypada świetny 
rozwój miasta - od 1556 do 1622 r. Sam kościół 
Mariacki jest z murów niemiecki, ale są w nim 
rzeźby^ pochodzące z pierwotnego kościółka na 
górze Chełm. Dużo innych pamiątek słowiańskich 
znajduje się w Koszalinie, na których wymienie­
nie nie zezwalają ramy niniejszego artykułu.

W każdym razie Koszalin jest miastem pięk­
nym i w 100% nastawionym na Bałtyk, ku które­
mu defilują liczne, przyjezdnemu na każdej ulicy 
rzucające się w oczy napisy np.: „Bałtyk by! i bę­
dzie polskim morzem"! — „Ślubujemy wysiłek 
dla odbudowy floty na Bałtyku", — „Póki krbpla 
w Bałtyku, polskim morzem będziesz ty"! Ten 
ostatni'napis przypad) mi najbardziej do gustu — 
zapewne z powodu tej kropli w Bałtyku.’
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Sobota, dnia 25 sierpnia 1945 rokn 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Ludwika i Róży 
Kalendarz słowiański — Namysława

O uporządkowanie cen na rynku 
papierniczym

W sali Izby Przemysłowo-Handlowej odbyło 
się 22 bm. zebranie plenarne Zrzeszenia Kupców 
Branży Papierniczej w Poznaniu Zebranie za­
gaił ob. Wilak, składając sprawozdanie z memo­
riałów i postulatów Zrzeszenia przedstawionych 
przez kupiectwo w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu. Ob. Wilak w dalszym ciągu zdał sprawę 
z działalności komisji cennikowej, która opraco­
wała cennik maksymalny dla artykułów papier­
niczych. Cennik tęn jest orientacyjny, a głów­
nym jego celem jest uporządkowanie cen na 
rynku, przy czym dla młodzieży szkolnej ceny 
na te artykuły będą zniżone, a dla władz i in- 
stytucyj publicznych przewidziany jest rabat. 
Uczestnicy zebrania zwrócili uwagę na ciężką 
sytuację na rynku papierniczym. W sklepach 
daje się odczuć brak zapasów, a szczególnie ze­
szytów, co w związku ze zbliżającym się nowym 
rokiem szkolnym może przykro odbić się na 
nauce dzieci i młodzieży. Sprawę tę poruszyła 
delegacja Zrzeszenia z przedstawicielem Okrę­
gowego Związku Przemysłu Papierniczego. W 
końcu przedstawiciel Wielkopolskiej Spółdzielni 
Papierniczej i poinformował zebranych o możli­
wościach nabycia artykułów papierniczych.

Rusza żegluga na Warcie
W końcu nadchodzącego tygodnia nastąpi 

otwarcie linii pasażersko-towarowej na Warcie 
z Poznania do Gorzowa. Przed wojną port po­
znański był prawie bez znaczenia, gdyż pie po­
siadał połączeń z resztą sieci wodnych w Polsce. 
Obecnie przed poznańskim portem stoją olbrzy­
mie możliwości rozwoju. Poprzez Wisłę i Odrę 
ma Warta połączenie z Gdańskiem, Warszawą, 
Krakowem i Szczecinem. Port poznański został 
na skutek działań wojennych całkowicie zni­
szczony, tak że chwilowo przystań znajduje się 
przy Tamie Garbarskiej, a port jest w stanie 
odbudowy. Największą trudność w uruchomieniu 
żeglugi na Warcie stanowiły zatopione mosty 
i tabor. Przeszkody są już usunięte tak, że już 
teraz przyjmuje się zamówienia na przewóz. 
Warsztaty portęwe montują nowy tabor oraz 
reperują tabor zatopiony, a nadający się jeszcze 
do użytku, W tej chwili port poznański liczy 
6 statków z własnym napędem o łącznej sile 
maszyn 1200 HP i łącznym tonażu 1600 ton, 
oraz 14 barek bez własnego napędu o łącznym 
tonażu 3700 ton.

W sprawie towarów poniemieckich
Doszło do wiadomości Urzędu Wojewódzkiego — Wydziału 

Aprowizacji i Handlu, i* pełnomocnicy przedsiębiorstw han- 
dlowych, którym powierzono zarząd nad mieniem porzuconym 
w zrozumieniu Ustawy o majątkach opuszczonych i porzuco­
nych z dnia 6 maja 1945 wzgl. osoby wprowadzone, uchwałą 
sądową w posiadanie, uprawniające je do zarządu i użytko­
wania tego mienia, zbywają powierzone im mienie, nie bacząc 
na to, że aprzedaż niektórych artykułów wymaga zezwolenia 
Ministerstwa Aprowizacji i HandTi wzgl. Wojewódzkiego Wy­
działu Aprowizacji i Handlu. Aby usunąć wszelkie wątpliwości 
w tym względzie. Urząd Wojewódzki — Wydział Aprowizacji 
i Handlu — wyjaśnia;

Do towarów niepodlegających ograniczeniom (towary nte- 
reglamentowane), które mogą być sprzedawane bez zezwolenia 
władz, należą: wszystkie artykuły spożywczo-kolonialne (za 
wyjątkiem artykułów stanowiących przydziały kartkowe) np. 
namiastki herbaty, proszku i przyprawy do zup, olejki do 
pieczenia itp.; wszelkie proszki do szorowania, czyszczenia, 
mycia itp. (np. Ata, Imi, Henko itd); z galanterii: wszelkiego 
rodzaju wstążki, tasiemki,'guziki, haftki. klamrv, zatrzaski, 
kwiaty sztuczne, koronki, szpileczki, spinki, ścierki do kurzu,

paski nie skórzane, sznurowadła, szydełka, igły, agrafki, 
sztuczna biżuteria oraz pasmanteria, tj. melina, nici, do wy­
szywania, jedwabie do haftu, lasso, torby damskie do zaku- 
,pów, tornistry szkolne; szczotki, poza szczotkami ryżowymi 

oraz szczotkami technicznymi;-wszelkiego rodzaju 
sfoikt, popielniczki, wazony, wszelka galanteria szklana, 
klosze itp.; galanteria żelazna np. haki do firanek itp.; ko­
smetyki (pudry, szminki, kremy, proszki itp. i chemiczne 
proszki. przeciw insektom; obuwie damskie, dziecięce na dre­
wnianej podeszwie z tym, źe należy je oddać do dyspozycji 
x ansrw, Lrzędu Repatriacyjnego. Opieki Społecznej po ce­
nach stałych, aby zaopatrzyć w nie najuboższą ludność miasta 
z uniknięciem pośrednictwa; ż wyrobów papierniczych: tapety, 
papeterie, pocztówki wszelkiego rodzaju, papier higieniczny,
torby z nadrukami firmowymi.

J®w®rów podlegającym ograniczeniom (reglamentowane),
których zbyt wymaga zezwolenia władz należą: artykuły włó­
kiennicze, obuwie i przybory szewskie, środki lecznicze, wy­
roby żelazne i metalowe, wyroby gumowe, naczynia kuchenne^ 
szkło i porcelana, instrumenty muzyczne, instrumenty op­
tyczne lekarskie itp., artykuły budowlane, artykuły branży 
papierniczej, artykuły chemiczne i farby, artykuły techniczne, 
artykuły elektrotechniczne.

Artykuły należące do pierwszej grupy, a więc niereglamen- 
towane winny być sprzedawane po cenach komercyjnych, ** 
wyjątkiem instrumentów optycznych, lekarskich itp.

Ja«to cenę komercyjna rozumie się przeciętną cenę wolnego 
rynku zmniejszoną *o Ustaleniem cen komercyjnych na
towary przemysłowe zajął się Wojewódzki. Wydriał Przemy­
słowy, Oddział Ekonomiczny i wydał dotąd 7 -wykazów cen 
komercyjnych, ustalonych na artykuły przemysłowe. Co 
reszty towarów, na które dotąd nie ustalono cen komercyj­
nych, przysługuje Wojewódzkiemu Wydziałowi Aprowizaup 
i Handlu prawo asfalenia cen dla towarów poniemieckich, 
przez wyznaczenie moońsika do cen z roku 1939 wzgl. x *•£*.*? 
okupacji dla poszczególnych grup artykułów wg. własnego 
uznania w porozumieniu jednak z Izbą Przemysłowo-Hac- 
dlową, Radą Związków Zawodowych i miejscowymi 
zacjami Spółdzielczymi.

Artykuły należące do drugiej grupy, a więc reglamentownrw., 
mogą być sprzedawane po cenach stałych lub komercyjnych. 
Jako cenę stałą hurtową uwala się cenę równą #eedciokrota*M 
cenie hurtowej z 1939 roku.

Jako cene stałą — detaliczną ustala aię cenę hurtową z do­
liczeniem 15*/« zysku detalisty oraz ewtl. kosztów przrwore 
towarów na skład detalisty.

Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu określi nrzy 
każdorazowym zezwolenia na sprzedaż, jakie ceny mają be-4 
w danym wypadku stosowane.

Poza tym Urząd Wojewódzki stwierdza, że sprawow*?*e 
zarządu nad remanentami towarów poniemieckich należy «** 
Głównego Urzędu Tymczasowego Zarządu Państwowego rwa­
nia porzuconego i opuszczonego, działającego przez
oddziały wojewódzkie. Na zasadzie uzgodnienia z tymże TTrsą- 
dem i okólnika z dnid 24 maja 1945, zarząd, a więc dywyowe- 
wanle tym mieniem znajdującym się na składach wszełkirh 
przedsiębiorstw handlowych i przedsiębiorstw przemysłu se*- 
żywczego, wykonuje Ministerstwr Aprowizacji i Handlu oo 
przez Wojewódzki Wydział Aprowlzaajl f Hnndla. Z t*go 
wynika, że ingerencje jakichkolwiek innych żustuncyj wzt*L 
pełnomocników innych Ministerstw są do towarów ponie­
mieckich bezzasadne.

Wszelkie zarządzenia odnośnych pełnomocników wymija­
ją każdorazowo aprobaty Wojewódzkiego Wydziału Aprowi­
zacji i Handlu. Wyjaśnienie niniejsze nie dotyczy zarządzeń 
tych pełnomocników, wydawanych odnośnie towarów pocho­
dzących z bieżącej, nowej produkcji.

Wufoski o przejęcie remanentów ponlemłeckWi naleły sta­
wiać z dołączeniem fnweutury początkówej wyłącznie do Tym­
czasowego Zarządu Państwowego — Oddział Wojewódzki 
w Pozafinta, plac Wolności 16, który jest jedynie uprawnio­
nym do zarządu nad mieniem opuszczonym i porzuconym.

Gotówkę uzyskaną ze sprzedaży towarów poniemieckich, na 
Dodstawie decyzji Tymczasowego Zarządu Państwowego, na­
leży po potrąceniu 15*/» zysku detalisty oraz ewtl. kosztów 
przewozu towarów na skład detalisty natychmiast odprowa­
dzić do Kasy I-go Urzędu Skarbowego w Poznaniu, na ra­
chunek Tymczasowego Zarządu Państwowego, Oddział Woje­
wódzki w Poznaniu.

Właściciele resp. zarządcy przedsiębiorstw handlowych, 
którzy w międzyczasie dokonali już transakcji ,bez zgody ze 
strony T. Z. P., a tylko na zwolnienie Urzędu Wojewódzkiego, 
winni natychmiast zgłosić te wypadki do Oddziału Wojewódz­
kiego Tymczasowego Zarządu Państwowego z prośbą o daro­
wanie skutków swego zaniedbania.

Osoby te, © ile przeprowadzą prawidłowe rozliczenie 
z T. Z. P. i odprowadzą należne Tymczasowemu Zarządowi 
Państwowemu sumy na właściwy rachunek Vf terminie do 
dnia 10 września 1945 r„ nie zostaną pociągnięte do odpo­
wiedzialności karnej za przekroczenie przepisów ustawy o ma­
jątkach porzuconych i opuszczonych.

Za Wojewodę
w z. Naczelnik Wydziału: mgr J. Brudkiewicz

Wycieczka parostatkiem do Radojewa
i Do notatki naszej zamieszczonej w numerze 

wczorajszym zakrad! siej błąd. Odjazd parostatku 
z przystani w Szelągu przy Tamie Garbarskiej 
nastąpi nie o godz. 19-tej, lecz o godz. 9-tej.

MOSINA
W niedzielę, dnia 26 bm., o godz. 11-tej odbę­

dzie się w lokalu ob. Nożkiewicza zebranie infor­
macyjne byłych więźniów politycznych z nie­
mieckich obozów koncentracyjnych

Repertuar featrów poznańskich
Teatr Wielki

Sobota, 25 bm.. godz. 18-ta — „Rlgoletto".
Niedzjela, 26 btn., godz. 14.30 i 18-ta — „Krakowiacy

i górale".
Teatr Polski

Sobota. 25 bm., godz. 18-ta — ,,Ziemia oskarża".
Niedziela, 26 bm., gedz. 15-t« — „Uciekla mi przepióreczka**,

godz. 18-ta - „Ziemia oskarża”

Repertuar kin poznańskich
Apollo — Wielki walc — godz. 15,30, 17.45, 20; w nie­

dzielę od godz. 13.15.
Jedność - Tęcz* - godz. 16, 18. 20.
Polonia — Swastyka i szubienica — godz. 16, U, 30.
Warta — Tęcza — godz. 15, 17, 19.
Wolność — Swastyka i szubienica — godz. 15, IX W.
Kierownictwo kina .^Apollo” podaj* do wiadomości, że 

początek seansów amerykańskiego filmu muzycznego pt 
„Wielki- Walc” jest wyjątkowo, ze względu na większą niż 
normalnie długość filmu przewinięty na wcześniejszą porę.

Pierwszy seans rozpoczyna »ię ODecnie * godz. 15.30. drugi 
o godz. 17.45 a trzeci o godz. 20-tej. W niedziele już * godz 
11-tej oraz o godz. 13.15.

Film wyświetlany będzie tylko dwa tygodnie.

Miejski Teatr Marionetek
Sobota, 25 bm., godz. 16-ta — „Śpiąca Królewna”.
Niedziela, 26 bm.. godz. 17-** — „Kufcnś Wędrowiec” 

na Dzieciócu (Droga Dębińsk*) na rzecz odbudowy miasta 
Poznani*. W razi* niepogody w Teatrze o godz. 15 i 17-tej.

Wielki festyn
organizowany prrta Komendę Wojewódzką Milicji Obywatel­
skiej w Poznaniu, odbędzie ric w dniu 26 bm. na placu 
Dmoeuao* Centralnego przy Pc«dze Delrń«.kiej. Początek im­
prezy e godz. 14-Uj. W częśei ariyatye^M festyn* wystąpią: 
artyści seata poznańskich, zsapół rewiewy teatru Ztaa Zacho­
dnich r.Tarietć-Olunpła”, jfri-py regionalne re wai Szewc*, 
poza ♦yw' 10-cio osobowy zespół akordeonistów. Nie za­
pomniano równie® o naszych nrilusińskich, organizując, dla nich 
Teatr Marionetek i wiele innych rozrywek. .W części sporto­
wej rozegram- z«*atanie meez bokserski mistrzów. Europy 
Szymr-y i Pisarskiego oraz rozgrywki siatkówki i koszy­
kówki KF'W Poznań — Wart*.

Celkowłty dochód przeznaczony na odbudowę m. Poznania.

Jcsęcze raz „Przepióreczka**
Korv»dią Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka...** 

graw. będzie w Teatrze Polskim jeszcze raz w niedzielę po 
pobwbun b godz. 15-tej. Wieczorem o godz. 18-tej „Ziemia 
oskari*'*,

Dyrekcja Teatru Polskiego zawiadamia, żo nikt, ktokol­
wiek apóźai się na spektakl wieczorny, nie będzie wpuszczony 
na widownię. W interesie więc samej publiczności leży 
punktualne przybywanie do teatru.

Dziś w „Kukułce** o godzinie 18.30 
piąty program humoru, aatyry aktualnej, liryki i piosenki 
pt. „P.abie lato” z występem gościnnym Emmy Szabrańskiej 
i z udziałem Hanny Bielskiej, Olgierda Jacewicza, Jana Ra­
kowskiego, Barbary Rosmarmowiczówny, Stefana Sojeckiego 
i Stanisława Strugarka.

Wieczory „Kukułki” odbywają się w Kawiarni-,Cukierni 
„As” A. Fangrata i E. Jacfiuikowskiego (rłac Wolności 4), 
gdzie z góry można zamawiać stoliki. Przedsprzedaż biletów 
w księgami L. Ulatowskiego, ul. Mielżyńskiego 20. Pocrąteą 
o godz. 18.30 punktualnie.

Program audycyj radiowych iw niedzielę, 26 bm.
7,00 Koncert poranny, 8.00 Wiadomości bieżące. 8.05 Pro­

gram na dzień bieżący, 8.10 Dziennik poranny z
„O czym pisze prasa stołeczna” z W-wy, 8,30 Audycja dla wsi 
z W-wy, 9.00 Nabożeństwo (po nabożeństwie muzyka poważna) 
z W-wy, 10.30 Koncert Orkiestry Salonowej Rozgłośni Po­
znańskiej pod dyr. Miećzysława Giiclskiego, 11.45 Kącik Pań­
stwowego Urzędu Repatriacyjnego, 11.57 Sygnał czasn z 
i hejnał z Krakowa, 12.03 Artykuł polityczny z w-wy, 12.10 
Streszczenie wiadomości dztęnnika porannego z W-wy, 
Audycja wojskowa dla kraju i zagranicy z W-wy, 12.30 Kon­
cert z W-wv, 13.30 Teatr Wyobraźni z W-wv, 14.00 Muzyk* 
obiadowa z W-wy, 14.40 Przegląd tygodnia z W-wu, 14.50 Kro­
nika kultury z W-wy. 15.00 Audycja dla wsi: a) pogadanka 
pt. „Łęty i liście jako pasza” w opracowaniu Bogusława owi- 
narskiego, b) muzyka ludowa, c) komunikaty Wojewódzkiego 
Urzędu Ziemskiego, 15.30 „Chwila poezji” Jana Kasprowicza 
z „Księgi ubogich** recytuje Stanisław Strugarek, 15.35 Mu­
zyka operowa, 15.50 Artykuł wstępny „Głosu Wielkopolskie­
go”, 16.00 Koncert życzeń, 16.50 Pogadanka „Na fali P. Z. Z. , 
17.00 Podwieczorek orzy rowrodome z W-wy, 18J5 Słucho­
wisko dla dzieci z W-wy, 18.35 „Przy głjfejni z W-wy 18.40 
Audycja dla młodzieży z W-wy, 18.55 Recenzje x W-wy, 
19.00 „Wesoła fala" z W-wy, 19,15 Pogadanka aktualna pt. 
„Budujemy Polskę własnymi siłami” w opracowaniu Stefana 
Jarerobskiego, 19.25 „Podróż po świecie z W-*T. 19.45 
Dziennik wieczorny z W-wy, 20.00 Koncert solistów. Wyko­
nawcy: Felicja Kurowiak-FiHingerową (mezzo-sopran), Janina 
Thomasówna (fortepian), Marian Mikołajewski (tenor). Hie­
ronim Szperka (akompaniament), 20.45 „Dziesięć minut lite­
ratury” z W-wy, 20.55 Wiadomości sportowe, 31.00 Nadpro­
gram 21.10 Program na dzień następcy, 21.15 Muzyka ta­
neczna, 21,45 Reportaż dźwiękowy z W-wy, 22.00 Skrzynka 
poszukiwania rodzin, 23.00 Ostatnie wiadomości dziennica 
wieczornego z W-wy, 23.10 Najciekawsze audycje przyszłego 
tygodnia z W-wy.

Uwaga, kinomanii
Okręgowy Wydział Kinofikacji w Poznaniu ostrzega p«- 

bliczność uczęszczającą do kin przed odkupywaniem biletów 
wojskowych przez o»oby cywilne Bilet* dla wojaka upo­
ważniają do wstępu do kica jedynie wojskowych w mtman- 
rach. Osoby cywilne posługujące się tymi biletami nie będą 
do kin wpuszczane.

Koncerty popularne
orkiestry wej. komitetu Opieki Spoi, pod dyr. Floriana Po- 
nieckiego: w poniedziałki i czwartki od godz. 17-tej w Parku 
Wilsona — we wtorki i piątki od godz. 17-tej w Ogrodzie 
Zoologicznym.

Koncerty popularne orkiestry stół. m. Poznania pod dyr. 
Sternalskiego od godz. 18—20-tej w środy w Parku Wdsouu — 
w soboty w Ogrodzie Zoologicznym. (•

KOMUNIKATY
Wydział Aprowizacji f Handlu zawiadamia, że punkty roz­

dzielcze zobowiązane są oddać rozliczenia za oddane znaczki 
kart żywnościowych z* zapałki, równocześnie podać stan po­
siadanych zapałek na składzie do 31 bm. w wydziale Apro­
wizacji i Handlu, ul. Kantaka 2, III. ptr„ pok. 7.

Kto robił zdjęcia? W związku z opracowaniem sprawy zbro­
dni masowej w dniu 22. I. 1945 na cmentarzu w Zabikowie 
— Polski Związek Zachodni prosi wszystkich, którzy dokony­
wali w dniu 28 lub 29 maja br. w Źabikowie zdjęć* o 
'dacie ich p#»d adresem: dr Laguna, Zakład Medycyny Sądo­
wej. uł. Rektora ŚwieejcLiego 6.

Dyrekcja Państwowych Szkół Spółdzielczych w Peznanhi 
zawiadamia wszystkich posiadaczy świadectw okupacyjnych 
•zkół spółdzielczych • konieczności ich zalegalizowania.

Zalegalizowanie świadectw nastąpi po złożeniu przez 2ałn" 
•eresowanych egzaminów uzupełniających z zakresu tych 
przedmiotów, których w szkole okupacyjnej nie było, albo 
były wykładane w niedostatecznym wymiarze A więc jęz. 
połakiego, matematyki, historii i geografii wraz z wiadomo- 
Aoiami z przyrody. Podania o dopuszczenie, do egzaminów 
uzupełniających należy składać w kancelarii Państwowych 
Szkół Spółdzielczych w Poznaniu, ul. Przebieg.2. Do poda- 
aś* należy dołączyć: fiwbsdectwo »e spółdzielczej szkoły oku­
pacyjnej, własuoręczu* życiorys i oświadczenie w miejsce 
przysięgi o przynależności do Narodu Polskiego. Bliższych 
danych po do terminów udzieli kancelaria szkół. .

Zebranie b. Więźniów Politycznych odbędzie się me dnia 26 
}»xz w sobotę dnia 25 bra. o godz. 18-tej w sali P. K. E. przy 
nl. Zwierzynieckiej.

Zebrania w dniu 27 sierpnia:
Związek Fotografów WUlkopolsMch ł Przymusowy Cech 

Fotografów województwa^poznański ego o godz. 10-tej w sali 
P. P. R.-« przy td. Marsz. Focha 40.

Zwraca się uwagę, że przynależenie wszystkich pracowni­
ków l samodzielnych w zawodzie fotograficznym do Związku 
Fotografów Wielkopolskich jest obowiązkowe.

Ze sportu
Jak miłośnicy sportu spędzą sobotę i niedzielę?!

Nadchodząca sobota I niedziela obfituje w wiele atrakcyj 
sportowych. Dla lepszego zorientowania się w Igrzyskach, 
podajetny plan z góry ułożony i polecamy wszystkim sportow­
com obejrzeć następujące zawody. « »» »

A więc już w sobotę o godz. 18-tej na boisku „Areny al. 
Reymonta, oglądamy mecz bokserski pomiędzy Woj. 
cyjnym Klubem Sportowym z Katowic a Z. W. M. „Orkan 
Poznań. W meczu tym w poszczególnych wagach spotkają się: 
waga muszai Moczko (W. M, K. S.) — Wyrębowski (Z, W. M.); 
piórkowa: Tworek—Tomaszewski; piórkowa: Różański—Wró­
blewski; lekka* Konjuda—Pola; półśrednlą: Bielski—Sęk; pół- 
średnia: Grątkowski—Wolniakowski; średnia: Strótyn* Przy­
bylski; półciężka: Pisarski—Szulczyóski.

K. K. S. n — Dąb H — godz. 17-ta przy Stadionie Mieiakim 
(Błonie Wildcckte). M

W niedzielę natomiast o godz. tl-tej na „Arenie spotkamy 
się na meczu piłki nożnej: Pro Patria (drużyna włoska) 
„Admłra**. . « a»'

Po południu o godz. 15-tej drogi nasze rozchodzą się. Ini- 
łośnicy boksu niewątpliwie pośpieszą na dzieciniec przy Dro­
dze Dębińskiej, aby zobaczyć atrakcyjną walkę dwóch czoło­
wych bokserów Polski: Pisarski contra Szymura. Miłośnicy 
pływania udadzą rię na zawody pływackie,, na pływalnię 
w Sołaczu. Program zawodów przedstawia się następująco:

Panie: 100 m styl, dowotl; 100 m styl, wznak; 100 m styl, 
klasycznym; 50 m styl. klas, dla dziewcząt do lat 14; szta­
feta 3X50 zmienna; sztafet* 4X50 klasycznym.

Panowie: 180 m styl, dowoli; 100 m styl. Klasycznym; 100 m 
wznak; 50 ra styl, dowołi dla chłopców do lat 14; sztafeta 
3X100 \m zmienna; sztafeta 5X50 » dowali; skoki z tram­
poliny; skoki z wieży. ,

Na zakończanie zawodów odbędzie się mecz piłki wodcej 
o mistrzostwo P. O. Z. P. pomiędzy R. K. $ ,San ł 
K. S. „Warta” L . « . » w ••Prawdziwa uczta oczekuje o godr. 17-tei na boisku „Warty > 
miłośników piłki nożnej. Jeszcze nie ochłonęli oni z wrażeń 
wielkiego spotkania międzymiastowego z Krakowem, a jut czeka 
ich nowa emocja. Spotkanie dwu czołowych drużyn poznań­
skich K. K. S. i „Warty”. Zawody te o tyle nabierają, na cie­
kawości, że ostatnie dwa spotkania zakończyły się wynikiem 
1:1. W drużynie „Wartr” ujrzymy po dłuższej przerwie, 
spowodowanej kontuzją ręki, naszego „starego wygę * Fonto- 
wicza w bramce. , ,

Legia jun, — Dąb jan. — godz. 11-t* przy Stadionie Miejskim 
(Błonie Wildeckle). „

K, K. S. I juc. — „Zjednoczeni4* H jua. — o godz. 17:tej aa 
boisku przy ul. Bukowskiej nr 53.

Ziemia oskarża
Sztuka Wandy Karczewskiej

Po „Mężu doskonałym" Jerzego Zawieyskiego, 
pierwszej polskiej sztuce powojennej wystawio­
nej w -Krakowie, Teatr Polski w Poznaniu za­
prezentował na drugi z kolei (nad krótkotrwały 
żywot sceniczny mającym utworem Magdaleny 
Samozwaniec przechodzimy do porządku dzien­
nego) owoc okupacyjnej pracy dramatopisarskiej 
— sztukę Wandy Karczewskiej „Ziemia oskarża" 
(podtytuł: „Przejrzały oczy nasze").

Powiedzmy od razu na wstępie, że pierwszy 
utwór sceniczny młodej pisarki, autorki wyróż­
nionej swego czasu nagrodą morską im. Jerzego 
Szareckiego powieści „Ludzie spod żaglj" świad­
czy o jej niewątpliwym talencie dramatopisar- 
skim. Wanda Karczewska scenicznym swym de­
biutem dowiodła, że pisać dla sceny może i po­
winna. To jest moment z punktu widzenia inte­
resu rozwoju naszej szczuplej w porównaniu 
z innymi dziedzinami twórczości literatury sce­
nicznej zasadniczy i najważniejszy. Za tym mo­
mentem o charakterze literackim, a więc ogólno- 
kulturalnym, idzie moment drugi: patriotyczno- 
propagandowy. „Ziemia oskarża" — to sztuka, 
która stawiając nam przed oczyma wstrząsający, 
choć fragmentaryczny, obraz niedawnej marty­
rologii Narodu, nie tylko przypomina, lecz i prze­
strzega, przemawia nie tylko do serca, lecz i do 
rozumu. Biorąc pod uwagę dwa powyższe mo­
menty — możemy śmiało powiedzieć, że dobrze 
się stało, iż sztuka Wandy Karczewskiej ujrzała 
światło sceniczne — a to, że stało się to w Po­
znaniu, uznać należy za niewątpliwą zasługę dy­
rekcji Teatru Polskiego.

Przechodząc do analizy samego utworu — 
uniknąć chcemy nieporozumień. Nie jest „Ziemia 
oskarża" żadną rewelacją ani pod względem for­
my (jak to niektórzy usiłowali sugerować), ani pod 
względem treści. Sztuka Karczewskiej jest repor­
tażem scenicznym, nie pierwszym oczywiście w 
dziejach teatru i nie ostatnim (to, czy w czasie 
spektaklu robi się jedną czy więcej przerw, jest 
bez znaczenia), a treść jej jest o tyle może tylko 
w istocie „rewelacyjna", że po raz pierwszy zo­
baczyliśmy mundury niemieckie nie na ulicy, lecz 
na scenie, a rozlegające się co wieczór na jednej 
z ulic Poznania salwy są na szczęście jedynie 
akustycznymi scenicznymi efektami. Mówmy

w Teatrze Polskim w Poznaniu
jednak mniej metaforycznie. Rewelacyjną jest 
tematyka sztuki przez swą przejmującą bliskość, 
przez uderzanie w najczulsze i najtkliwsze struny 
serca każdego Polaka, przez to, że obrazuje tę 
epokę w dziejach naszego Narodu, która mimo 
ograniczoności pod względem czasowym . na 
miano epoki zasługuje, i to epoki bodaj naj­
tragiczniejszej, o której żadne, z przyszłych po­
koleń nie zapomni. To stanowi jednak tło sztuki. 
Sam węzeł dramatyczny, aktfja, to, co nazywamy 
„intrygą", a bez czego żadna komedia, żaden dra­
mat ani nawet „reportaż" dramatyczny nie będzie 
nigdy utworem scenicznym sensu stricto i nie 
zdoła pobudzić widza do reakcji, słowem -- po­
pularnie się wyrażając — treść sztuki Kar­
czewskiej (nie jej temat) nie wiele odbiega od 
szablonów sensacyjnych filmów szpiegowskich, 
mimo przeniesienia akcji na teren tak nam bliski 
i wplecenia w nią epizodów przytłaczających 
grozą niedawnych, autentycznych przeżyć. Trzeba 
przyznać, że film Karczewskiej bardzo jest su­
gestywny i na ogól zręcznie zmontowany. Po co 
zresztą mówić o filmie? Mówmy o reportażu, 
a jeśli już o filmie — to o filmie scenicznym, ta­
kim jak „Fraulein Doctor", jak „AzeF‘. Przy­
pomni nam się wtedy i „Ziemia oskarża". Czyż 
historia Ernesta Gotarda, niemieckiego szpicla- 
prowokatora, nie jest w wielu szczegółach zbli­
żona do bardziej jeszcze zagmatwanych i mniej 
jasnych dziejów króla prowokatorów Azefa, 
agenta carskiej ochrany i przywódcy rosyjskich 
rewolucjonistów w jednej osobie? Że takich Go- 
tardów mieliśmy w czasie okppacji wielu — temu 
nikt nie przeczy, ;nikt nie odmawia gotardowskiej 
historii cech autentyczności (ińimo licznych nie­
dociągnięć i nieprawdopodobieństw, nieodzow­
nych w tegp rodzaju sensacyjnych scenariuszach 
szpiegowskich), ale przecież i historia Azefa była 
autentyczna, a sztuka pod tym tytułem bynaj­
mniej nic przekonywująca. Jest jednak w sztuce 
Karczewskiej coś, co stawia ją wyżej ponad wy­
mienionego przykładowo „Azefa" czy „Fraulein 
Doctor" i to pomijając jej przejmujący wy­
dźwięk patriotyczno - martyrologiczny. 1 ym 
czymś" iest ideowy podkład utworu, jego ten­

dencja, która przebija się‘poprzez całą sensacyj- 
ntfść akcji i poprzez cały mrożący krew w żyłach

autentyzm tla. Nie mam na myśli końcowej de­
klamacji Jana Emanuela, ani szatańskich wynu­
rzeń Gotarda. Całkowite-nieprawdopodobieństwo 
sytuacji i zbytnia z jednej strony retoryczność 
deklamacji, i drugiej zaś — szatańskość wynu­
rzeń nie dają w sumie zamierzonego przez autor­
kę efektu. Ciekawe jest natomiast dość konse­
kwentnie na przestrzeni całej sztuki przeprowa­
dzone przez autorkę zestawienie dwu odrębnych 
psychik ludzkich — Jana Emanuela i Gotarda, 
przy czym te dwie psychiki jednostkowe ura­
stają do symbolów dwu psychik narodowych. Nie 
o fo chodzi, czy zgodzimy się z autorką, że za­
sadnicze cechy psychiki polskiej — to idealizm, 
pacyfizm, altruizm i z dobroci serca i czystości 
umysłu płynąca łatwowierność, a główne ry&y 
charakteru narodowego Niemców — to szatańska 
obłuda i perfidia. VŻażne jest to,, że udało się 
Karczewskiej wykazać całą przepaść dzielącą 
psychikę Polaka od psychiki Niemca, że udało 
się jej dowieść, że walczący w imię słusznych 
i sprawiedliwych ideałów Polak musi zatriumfo­
wać nad zaborczością i zbrodniczością Niemca — 
mimo organicznej niezdolności Polaka do stoso­
wania w walce podstępnych i bestialskich metod 
niemieckich. Ważne jest również to, że konflikt 
„międzypsychiczny" zarysowany został intere­
sująco i umotywowany, mimo tych czy innych 
odchyleń, w sposób przekonywujący. To jest nie­
wątpliwie duży sukces artystyczny Karczewskiej, 
drugim zaś jej walorem jest umiejętne, zadziwia­
jące nawet jak na debiutantkę operowanie efek­
tami scenicznymi Co tu dużo gadać — wykazała 
Karczewska duży nerw sceniczny, co przy całko­
witym panowaniem nad dialogiem, pasuje ją na 
rasową dramatopisaTkę. Nie wątpimy, że po 
pierwszej sztuce przyjdą ciekawsze jeszcze i lep­
sze — i z całą ufnością będziemy na nie czekali.

Reżyserowi sztuki Stefanowi Drewiczowi, de­
koratorowi Zygmuntowi Szpingerowi i zespołowi 
wykonawców należą się ód autorki gorące po­
dziękowania. Teatr Polski wystawił „Ziemia 
oskarża" ze szczególną..starannością. Drewicz do­
wiódł, że jest wysoce inteligentnym i planowo 
pracującym reżyserem (nb. i jako aktor zasłu­
guje swym niewielkim, lecz ważnym epizodem 
na wyróżnienie). Nareszcie nad całością przed­
stawienia czuwał ktoś, nadawał mu jednolity ton, 
kontrolował i koordynował działanie wszystkich 
sprężyn. Sprawdza się moje twierdzenie, że or­
kiestra nigdy nie będzie grała dobrze bez dyry­
genta — mimo prób czynionych nieraz w tym 
kierunku. Dekoracje Szpingera szły całkowicie

po linii zamierzeń inscenizacyjnych Drewiczs 
i niemało mu dopomogły do osiągnięcia pełnego 
sukcesu. Na specjalną pochwałę zasługuje sala 
sądowa.

Cały ciężar sztuki spoczywał na batkach dwu 
aktorów: Mieczysława Serwióskiego (Gotard) 
i Leszka Stępowskiego (Jan Emanuel). Obaj wy­
wiązali się z zadania bez zarzutu. Stępowskiego 
mieliśmy już okazję poznać jako aktora nader 
kulturalnego i subtelnego, posiadającego umie­
jętność tworzenia Typów scenicznych przemyśla­
nych i konsekwentnych — Serwiński zaprezen­
tował się w roli Gotatda jako talent pierwszej 
klasy, jako aktor wybitny i ambitny — jeden 
z tych, coj grą swoją potrafią zogniskować na so­
bie uwagę widowni i trzymać ją w nieustannym 
napięciu. Inne role — to epizody. Trudno spośród 
wieloosobowej obsady wymienić wszystkich, 
ograniczymy się więc do specjalnego wyróżnia­
nia Z. Barwińskiej, R. Derenia, *M. Mirskiegó, 
M. Jasieckiego, W. Neubelta, Z. Noskowskiego 
i K. Preystańskiego. Niezadawalająco grał J. Ko­
stecki, bardzo natomiast szczerze i przejmująco 
ujęła swój epizod nieujawniona w programie ak­
torka grająca młodziutkiego więźnia. Sugesty wnie 
wypadły sceny zbiorowe z udziałem zarówno 
członkiń stałego zespołu Teatru Polskiego, jak 
i dzielnych harceTzyków poznańskich-

Jerzemu Młodziejowskiemu za ilustrację mu­
zyczną — słowo uznania.

Uwaga końcowa: w drugiej odsłonie gospodyni 
Emanuela, Józefowa, wypowiada kwestię, którą 
— zdaniem moim — stanowczo należy skreślić. 
Jeżeli sztuka Karczewskiej, oo już podkreśliliśmy 
na wstępie, posiada duże znaczenie propagan­
dowe,'jeżeli rozpamiętywując niedawną naszą 
tragedię narodową przestrzega nas zarazem (a 
dobrze by było, żeby świat cały zrozumiał tę 
przestrogę), że odwieczny wróg nasz, choć po­
konany, nie śpi i że. dopóki nie wyplenione zo­
stanie 3amo jądro zbrodniczej psychiki teutoń- 
skiej, spać nie będzie — to niechże nie będzie 
w tej sztuce żądnych zgrzytów, żadnych nieumo- 
tywowanych powiedzeń, które rzucić mogą cień 
na uczucia patriotyczne ludu polskiego. Niem­
ców nie bali się w 1939-ym roku spekulanci i ob­
szarnicy; oczywiście, jakaś głupia służąca też 
mogła powiedzieć, że przy Niemcach nie będzie 
tak znowu źle — ale wkładanie tego rodzaju 
oświadczenia w usta osoby reprezentującej bądź 
co bądź w sztuce świat pracy, uważam nie tylko 
za zbędne, lecz i za niedopuszczalne.

Eugeniusz Żyłomirsfci
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W pwrwmą kołewią rocznicę tarierct źp.

inżyniera

Marcelego Kokczyńskiego
zostanie odprawiona

msza św.
we wtorek, dnia 28 sierpnia, o godz. 8-n»ej w kościele 
św. Marcina przy al. Fredry,

o ceym zawiadamiają
4393 ioaa I dzieci.

Wytwórnia Paramentów 
Kościelnych i Sztandarów 

Józef ŁowińsRi
Poznań, Wielkie Garbary 45 5081

Mowę drogi handlu 
wyrobami żelaznymi

ie zarządzenia Ministra Przemysłu z dnia 22 maja

KnwIornin-CukieniIa,.WIełkepolBnka" 
Walki Młodych 25

Od dnia 26 sierpnia br. codziennie od go­
dziny 16-tej do 21-szej K0MC5BT znanego ze­
społu pod kierownictwem znakomitego skrzyp- 
ka-solisty H. Wyposzczą z Poznania.

W niedzielę i święta matinee od godziny 
12—13-tej. Biitet obficie zaopatrzony. seto

BRAK KSIĄG HANDLOWYCH 
ZOSTAŁ USUNIĘTY DZIĘKI

. HOBUWIE
aoanej jakości polecają

Kazimierski i Guzejko
obecnie w lokalu

THE GENTLEMO
Poznań, »Ł Paderewskiego 1 (Róg Szkolnej)

•2709

E W I "

przoduiąćef jakości
pessfiy do obuwia 
oraz frotery do podług

Fabryka Tedh.-Chemkzna w Poznaniu, 
ul. Mcrsz. Focha 13/ tal. 64-83

ff *

Na podstawie zerządzenia Ministra Przemyślu z dnia 22 mai 
br. została otworzona ins' * ‘ - < « - _ .
STERSTWO PRZE.MYSŁw — SKUJB k
N!TÓ^“ *z w Bytomiu, posiadająca wyłączność zbvta
wyrobów śrubowych, a w szczególności wszelkiego rodzaje 
śrub czarnych (wykonanych na zimno i gorąco] nitów, nakrę­
tek, wkrętek, zatyczsk, podkładek, haków do szyn i 4© Izo­
latorów itp. oraz wyrobów śrubowych toczonych wg. nona 
i rysunków.

Również na podstawie tego samego zarządzenia została 
utworzona instytucja pod nazwą „MINISTERSTWO PR7F- 
MYSŁIJ — CENTRALAZBYTU DRUTU, GWOŹDZI I CZAR­
NYCH NARZĘDZI” ż siedzibą w Bytomiu, posiadająca wy­
łączność zbytu:

*) drotdw ielaznych wżcelkich wymiarów i wyrobów z druta 
jak siatki, łańcuchy, sprężyny tepscerskie itp,

b) £woidrf weuełkiego 
mego, rodzaju wykonanych z drutu żela-

c) lin i drutów stalowyeb,
d} narzędzi czarnych tj. narzędzi prostych kutych i praso­

wanych zgrab a obrobionych, jak mioty, siekiery, kleszcze, 
ty, dręgi, łomy itp. oraz widły ł łopaty.

Adwokat _
Władysław Jahns

osiedlił się 5041
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 51 (Rynek Jeżycki)

esencje, aromaty, ek­
strakty OWOCOWO do limoniad, 
soków, lodów, budyni, cukierków, ciast, 
wódek i likierów w
n©l jakości poleca

ST. SZULCZYŃSKI
Wytwórnia esemcyj owocowych 

Poznań, al. Woźna 13 4484
szczypce, oskardy, aręg:, łomy >tp. oraz widły i łopoty. m ® row M

1 A Kb a A S O KOKUĆ BUDOWLANYCH” z siedzib, w Bytomi"„owTd^ •»■*»’ <*», M W
na prawach wyłączności sprzedaż wszelkich okuć bndonda-

Rro^po^poMurpJłsW^'"1” ’weS° tóa,ania złoimk' JublIer ™Taz potrzebny. Zgło­
szenia z wnioskiem :

Lombard Miejski
Poznań, Sieroca 11 M11

Zgodnie zc zleceniem Ministerstwa Przemysłu utworzono 
?B\^S.WŁ,A2?łT CENTRAU ZBYTU śrub i nitów w po­
znaniu, ul. rowarowa, 2-ga brama, teł. 17-17, który ma za 
zadanie usprawnienie rozdziału artykułów śrubowych w woj 
poznańskim, gdzie również można otrzymać bliższe informacje 
w sprawie nabycia wyżej podanych wyrobów żaieznych. 5046

KSIĘGOWOŚĆ PRZEBITKOWA
m, 1. polecamy: LISTY PŁAC 

Biuro sprzedaży: Poznań,Santoka 8/9, teł. 16-80

Stanisław Powalisz
Poznań, ut Bydgoska 2 Sil

Pomocnik mleczarski
potrzebny od zaraz. Zgłoszenia do
Spółdzielni Mleczarskiej w Mosinie

kin

HL CEGIELSKA S. A.
poszukuje dla sWych pracowników 
pokoi umablowanych jedno- i dwu­
osobowych na stałe lub na krótszy czas. 
Przejmie również mieszkania, w któ­
rych jest do wykonania mniejszy re­
mont.
Pośrednicy mile widziani.
Zgłoszenia prosimy kierować do Adm. 
Nieruchomości fy. H. Cegielski S. A-, 
Górna Wilda 160/075

Dr El, Wcsław. Lekarz. Przyj- 
nitije od 1. 9. 45. Poznań, ul. 
Prusa 4 m, 8. 4785

Dr med. Słoniński Zygmunt, 
Wały Zygmunta Augusta lOa 
w.' 8, teł. 20-10, powrócił, 
choroby wewnętrzne, godz. 
przyjęć od IG—12 i od 4—6.

4738

ódpow. udziałami, ul. Se w, 
Mielźyńskiego 26/27, przyjmu­
je nadal murarzy i dekarzy. 
Poza dogodną płacą wysokie 
premie gwarantowane. 4888

©G£©SZO/M ©JFIOO/t/JF
przyjmuje Administracja uł. Wyspiańskiego 10 I ptr. beż edpowiedeiainoSci z

Dr Kazimierz Neysaan lekarz
apecjalista chorób wewnętrz­
nych przyjmuje Wierzbięcice 7 
godz. 15-47. Tel. 19-06. 458!

Wota© posady

Dziewczynę do wszystkiego z 
gotowaniem od zaraz. Górna 
Wilda 44. Piekarnia. 4787

Uczeń i czeladnik szewski od 
zaraz. Plac Asnyka 1 m. 1.

4884

Samodzielnych monterów i 
blacharzy za dobrym wyna­
grodzeniem poszukuje od za- 
jaz Brzeskiauto, Jak. Wujka 8.

4841

Fabryka chirurgiczna Nowym 
Tomyślu poszukuje sznyciarzy, 
szlifierzy, polerowników na 
ostre roboty. Oferty 3o fa­
bryki. 4721

Potrzebny cukiernik, piekarz- 
piecowy. Górna Wilda 48.

4932

Wytwórnia^ zabawek, — Gru­
dziądz, Stara 17, poszukuje 
przedstawicieli na Polskę. 4637

Przedstawicielstwa firm spo­
żywczych i galanteryjnych aa 
Grudziądz i Pomorze przyjmie 
Bazar Ludowy — Gradziadz,
Stara 17

Grudziądz,
4638

Szewcy na damską i męską 
pracę potrzebni zaraz. Kazi­
mierski i Guzejko, Woźna 10 
b. 8. 5033

Ekspedientka do składu rzeź- 
nickicgo potrzebna. Zgłoszenia 
pomiędzy godz. 19 a 2C-tą. 
Niklasiewicz, Walki Młodych 
11 m. 2. 5028

czyciela księgowości na 
czorowe i popołudniowe 
siny poszukują prywatne 
;y handlowe. Oferty: „GL 
łkopolski" nr 5023.

Ekspedienci z branży techni­
cznej oraz praktykanci(tki) 
handlowi potrzebni. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 5013.

Fotograf z kartą * rzemieślni­
czą do wspólnego interesu 
potrzebny. Grunwaldzka 43a 
m. 15. 5079

Gospodyni majątek pod Gnie­
znem potrzebna. Poznań, 
Wielkie Garbary 8 m. 9. 4984

Dozorca — dozorczyni do ca 
25 lokatorów „za pokój i ku­
chnię". Pisemne oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 4980.

Bielizniarka lub gorseciarka 
potrzebna. Patr. Jackowskie­
go 9 m. 7. 4974

Poszukuję 
„Głos Wii

mydlarza. Oferty: 
elkopolski" nr 4973.

Państwowy Instytut Sztuk Pla­
stycznych w Poznania, ul. 
Hetmańska 29, przyjmie siłę 
biurową piszącą na maszynie.

4794
Apteka w Poznaniu poszukuje 
magiatra(ry) lub pomocnika 
aptekarskiego (z egzaminem 
wojewódzkim). Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 4850,

Pomocnik złotniczy, poliserka, 
chłopiec do posyłek potrzebni. 
Kruk, jubiler, 27 Grudnia 2.

4906

Szoka posady

Krawcowa poleca się w dom. 
Oferty; „Głos Wielkopolski" 
ar 5019.

Karska

Kursy pisania na. maszynie 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami. Dla zamiejscowych kurs 
korespondencyjny. Piotr Pie- 
przycki, Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 26. 4771

Nowoczesne prywatne kursy 
kroju męskiego i damskiego 
rozpoczynają się 1 września. 
Przybylski, Marsz. Focha 86.

Stenografii polskiej indywidu­
alnie udzielam, Śniadeckich 22 
ra. 14 — front, 4931

Kwrsy tańców towarzyskich, 
baletowe i stepowania bal cl.- 
mistrza Ignacego Szczurka, 
Sew. Mielźyńskiego 5, Niedzie­
la lekcja praktyczna. 4821

Wieczorowe kwrsy stenografii 
rozpoczynam 1 paźdsieł-nika. 
Prywatne Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33,

5022

Szkolą Tańców Szczurkówna- 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a — parter. 5025

Sprzedane

Fabryka chirurgiczna Nowym 
Tomyślu przyjmuje roboty to­
czone, frezarskie, drykierskie,/ 
kute, prasowane na gorąco, 
sztancowanc oraz niklowanie, 
chromowanie, 4720

Centryfugi — wirówki, wagi 
uchylne, maślarka elektryczna, 
maszyny: do pisania, szycia. 
Dąbrowskiego 44 m. 4. 4556

Motocykl 98 cm’ zamienię na 
cięższy lub sprzedam Łuka­
szewicza 6 m. 15. 4832

Sekretarz: - antyk Biedermeier 
sprzedam. Górna Wilda 82 
m. 2. 4836

Futro sealskinowe, nowe, koł­
nierz falisty skunksowy. So- 
łacz, Podolska 4 ra. 1. 4837

Parcelę Wyspiańskiego, /Gór- 
czvn sprzedam. Szewska 9 
m. 7. 4847

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13. 4904

Rowerowe części. Kromczyń- 
ski, Walki Młodych 47, po­
dwórze, w pobliżp Kantaka.

4934-
Kminek w paczkach a 1.00 gr 
1,80. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 4949;

Radioaparaty sprzedaje najta­
niej Radiomechanika, Poznań, 
Walki Młodych 25. 4631

Srebrne wyroby — złote, por­
celanę antyki — kflpttje — 
sprzedaje — przyjmuje komis. 
„Lamus", Sieroca 5/6. 4641

Cementu, wapna hydraulicz­
nego dostarcza wagonowo 
Zjednoczenie Fabryk Cemen­
tu, Poznań. Dąbrowskiego 86 
m. 8. 4184,

Drogeriar A. Borowskiego ul.
Wielka 20 (dawn, W. Garba­
ty 38) kupuje i sprzedaje róż­
ne towary drogeryjne, perfu­
merie 4188

Sok malinowy surfewy poleca 
SL Sznlczyńskt — Wytwórnia 
esencyj owocowych, Poznań, 
ul. Woźńa 13. 4481

Skład kolonialny dobrze pro­
sperujący na sprzedaż. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 4825.

Gabinet męski dębowy fote­
lami i kanapą sprzedam. Mar­
szałka Focha 41 m. 10. 4885
Futro męskie elkach najlep­
szym gatunku średnią figurę, 
St. Kamzol, al. Marcink ow- 
skiego 28, pop., oficyna, I ptr.

4886

Zegarki, brylanty, złoto sprze- 
daje — kupuje, wszelkie na­
prawy wykonuje Kruk, jubi 
ler, 27 ~ ~Grudnia 2. 4907

Frak nowy do sprzedania. 
Rzeczypospolitej 9 — Weber.

4968

Parcela 800 aa kw. poło­
żona na Jeżycach przy linii 
tramwajowej — na sprzedaż. 
Zgłoszenia: Dąbrowskiego 9/11 

.m. 4. 4828
Maszynę do pisania z długim 
wałkiem z powodu wyjazdu 
sprzedam. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" ar 4967.

Sypialnia o jednym łóżku. 
Berwińskiego 1 m. 5. 4970

Pśscśko sprzedam F-my Wei- 
dig-Jena, Strumyka 5 m. 6, 
od 13—-15-tej. 4971

Jadalnia dębowa dobrym sta­
nie. Asnyka 4 m. 12a. 4977

Czferolampowy uniwersalny — 
2.500, głośniki, lampy radiowe. 
Kilińskiego 4 m. 8. 4987

dska 34.oolska 4982
Dcmck, 4-mieszkaniowy z o- 
grodem w Puszczykowie za­
raz sprzedam. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 4992.

Wiadra cynkowe poleca po 
cenach bezkonkurencyjnych w 
mniejszych i większych par­
tiach Leszczyński, Dom. Eks­
portu i Importu, Leszno, tel. 
473, G. Narutowicza 63. 4995

Elektryczny młynek do mie­
lenia kawy 0,5 KM. Zakład 
mechaniczny, Walki Młodych 
46. 5008

Jadalny dębowy bardzo ko­
rzystnie oddam, Adres w&ka- 
że „Głos Wielkop." nr 5029.

Piła mechaniczna do żelaza 
nowa, automat do frezowania 
kółek 80 mm, szlifierka elektr. 
z giętym wałkiem. Zakład me­
chaniczny, Mickiewicza 9.

5007

^'ó-tek dziecięcy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznańska 
37 m. 3. 5021

Łóżeczka dziecinne, piec że­
lazny, piecyk i grzejnik elek^ 
trycafcy sprzedam. Adres
wskaźc „Głos Wielkopolski" 
nr 5024.

Sypialnie orzechową sprze­
dam. Hetmańska 7 m. 4.

5026

Kozę dojną sprzedam. Za 
Bramką 6. 5032

Jadalka okazyjnie i radio prąd 
zmienny. Dziafyńskich 2 m. 13.

5036

Pianino w dobrym stanie. 
Rolna 42 m, 5. 4822

Wosik dziecięcy sportowy. 
Wały Król. Jadwigi 5a m. 4,

4823

Wózik dziecięcy, biały, dobry. 
Łąkowa 9 m. 8. 4824

Uprząż na parę koni. Matejki 
55 ra 8. ’ 50W

Kupraa

Piec do łazienki. Dąbrowskie­
go 41 m. 5. 4901

Składu poszukuję zwrot kosz­
tów, przeprowadzę remont. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 4723.

Gabinet męski dobrym stanie 
kupię. Matejki 51 m. 1. 4909

Zakup i sprzedaż maszyn 
rzeźnickich oraz wszelkiego 
rodzaju. Poznań, Grochowe 
Łąki 7. 4945

Młockarnie długobijącą i wial­
nię, sprzedam,- Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5065.

Kamienie do zapalniczek po­
leca „Hatecb", Walki Mło­
dych 65. 5100

Centryfugę „AlfaLayal” 150 L, 
maszyna do szycia (nowa bie- 
niźniarka Naumann), maślar- 
ka elektryczna nowa (Turna- 
Krauss). Narzędzia rzemieślni­
cze, zamki, wkładki patento- 
vze do zamków, piły, pilniki, 
klucze do zamków w dużym 
wyborze, różne łańcuchy, od­
ważniki, kubhenki gazowe, 
gwoździe dekoracyjne, trzcie- 
naki. teksy inne. Wanienki, 
wiadra, miski, kotły, do pra­
nia, drabiny poleca Mieczy­
sław. Pogorzelski, Poznań, ul. 
Wielka 20 (dawn. Wodna 7). 

x 5124

Kupujemy wszelkiego rodzaju 
narzędzia ślusarskie, jak: wier­
tarki, wiertła (świdry), gwin­
towniki. nażyDki oraz narzę­
dzia elektroinstalacyjne. Zgło­
szenia-1 P.v Z. Ę- „Siemens", 
Pozna ’?, ul Matejki 52. k 89

25—36 989 dachówek -+- kar1- 
piówek, kupimy natychmiast. 
H. Cegielski, Sp. Akc., Po­
znań, Górna Wilda 136. k 93

Blachy miedziane i cynkowe 
kupuję. Dąbrowskiego 41 m. 5.

4^0

Składnica Weterynaryjna, ol. 
Mielźyńskiego 11, w podwórzu, 
skupuje instrumenty i lekar­
stwa. 4523

Kupię domek nadający się na 
skład z ogrodem. Miejsco­
wość obojętna. Oferty: „Głos

Kto może udzielić informacji 
o Stefanii Ostrowskiej i Bu- 
czacza, ur. 9. III. 1924. Wy­
wieziona na prnce do Eden- 
koben roku 1942. Wł. Ostrow­
ski, Sława, ul. Sławska 10, 
pow. Głogów. 5010

Pinsscue, suknie, kostium.,
futra. Wykonanie pierwszo­
rzędne, Gałązka, Matejki 55.

4293

Zapowiedzi

Wśelkopołs 4867.

Materiały wełniane, oraz pod­
szewki skupuje Fr. Zieliński, 
Poznań, pl. Wolności 4 m. 3.

4356

Maszyny ręczne żelazne do 
wyrobu dachówek cemento­
wych wraz z podkładkami w 
b. dobrym stanie kupię. Oferty 
z ceną, opisem „Głos Wielko­
polski" nr 4509.

Kocioł 30 ctr„ sztancę, ma­
tryce. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 4972,

Kupuję wszelkie warzywa, 
owoce i produkty rolne po 
najwyższych cenach dzien­
nych. Leszczyński,, Dom ..Eks­
portu i Importu, Leszno, tel. 
473, G, Narutowicza 63, 4981

Samochód ciężarowy w do­
brym stanie od 1,5 do 2,5 
ton kupimy. Oferty: „Głos 
Wielkopolski0 nr 4988.

Pasy skórzane, parciane, gu- 
nowe kupuje — płaci najwyż­
sze ceny „Hatech", Walki 
.............Młodych 65. 03

Okowitę do palenia po wol­
nych cenach kupi Magazyn 
Fortepianów, Walki Młodych 
22 — podwórze. 5002

ynę. n
je „Hatech", Walki Młodych 
65. 5102

Maszynę do liczenia kupi 
„Hatech", Walki Młodych 65,

5W1

Wagi — wagi uchylne — od­
ważniki pojedyncze i komple­
ty. Figiński, Fredry 1. Tclef. 
25-55. ' 5067

Piec elektryczny tylko duży 
do palenia kawy oraz duży 
młynek elektryczny zaraz po­
trzebny do palarni kawy. Łu­
kaszewicza 8 m. 12. Zgłosze­
nia od 19—20-tej. 4990

Poszukuję lokalu na sklep 
papierniczy, kupię kiosk, Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 5015.

Kupię motocykl dobrym stanie 
siły 200 m*. Łukaszewicza 30 
na. 6. 5035

Zamiasia

Zamienię strćżostwo na mie­
szkanie dwa pokoje z kuchnią. 
Strusia 6 m. 29. 4986

lokale

2 pokoje na biura, remont. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 5033.

Ssaka Sokala

Aoarat Ezpresso do kawy, 
dywan 3,5X2,5 mtr„ głośnik 
Philips — poniedz. 11—12, 
Zakład instalatorski, Kraszew­
skiego 14, 5005

Gramofon szafkowy z płyta­
mi. Dąbrowskiego 104 m, 1.

5006

Średnią szafę pancerną. Ofer­
ty: „Głos Wielkop." nr 5016.

Konie na rzeź kupuje stale. 
Rzcźnictwo Końskie W. Zgo­
ła, Masztalarska 8. Tel. 20-20.

4423

Składnica Weterynaryjna, ul,
Mielźyńskiego 11, w podwórzu, 
kupi regały. 4522

Radioaparaty i sprzęt radio­
wy kupuje Radiomechanika, 
Poznań, Walki Młodych 25.

4632

Radioaparaty, lampy kupuje — 
sprzedaje Komis 56, Wrocław­
ska 13. 3932

Posznfetiję piekarni lub lokalu 
nadającego się na piekarnię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 4824.

Szukam 1 pokoju umeblowa­
nego na Jeżycach z ł . .•nką. 
Oferty: „Głos ^Wielkopolski" 
nr 4852.

Lokali handlowych w śród­
mieściu nawet po remoncie 
poszukuje się, 3 Maja 5 m. 19.

4442

Lekarz poszukuje cfwóęh eleg. 
umebl. pokoi w centrum. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 4969.

2 penie szukają czystego do­
brze nmebl. pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 4985.

Szukam lokalu nadającego się 
na branżę artykułów bława- 
tno-galanteryjną w dobrym 
miejscu w Poznaniu. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 4993.

Mieszkania 3—4-pokojowego z 
przynależnościami wprost od 
gospodarza, remont przepro­
wadzę własnym kosztem. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 5059.

Poszukuję 1—2 pokoi z ku­
chnią, bardzo pilne. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 5001.

Poszukuję 3—4-pokojowego 
mieszkania ewtl. odremontuję 
w porozumieniu z gospoda­
rzem. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 5912.

Dzierżawy

Piekarni w powiatowym mie­
ście szukam zaraz. Adres 
wskaże: „Głos Wielkopolski" 
nr 4795.

2 domy, kuźnia z narzędziami, 
ł/a morgi roli do wynajęcia. 
Goślinowo, pow, Gniezno — 
Tubacka. 5030

zbiłby

Zgubiono portfel z dokumen­
tami i dyplomem mistrzow­
skim. Znalazcę proszę o zwrot. 
Korzeniowski Bolesław. 4755

Unieważniam skradzione do­
kumenty, książkę rzemieślni­
czą, dowód osob., prawo jaz­
dy sam., metrykę na nazwi­
sko Wacław Zaremba, urodź. 
22. 5. 1905, zam. wieś Dor-1 
nau, pow. Świebodzin. 4966

Unieważniam skradzioną kartę 
rozpoznawczą Nr 1/8806, legi­
tymację służbową Uniw. Pozn. 
i inne na nazwisko mgr Chi- 
c\ak Mieczysław Marian, ur.
8. 12. 1907. Zwrot: Poznań, 
Rzeczna 4. 4976

Zgubiłam santouczek angiel­
ski. Wynagrodzenie. Czerwo­
nej Armii 5 m. 9. 4996

Zaginął pies, duży wilk, na 
szyi łańcuszek. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Sąd Wojskowy, 
Poznań, Kochanowskiego lla.

4999

Pies (suczka) zginął przy alei 
Hetmańskiej 20/5, ostrowłosy 
foxtęrier, ciemny grzbiet. Dam 
wynagrodzenie. Siemiradzkie­
go 11 m. 7. 5031

Zgubiłem świadectwo wydane 
przez R. K. U. Poznań i do­
kument ślubu na nazwisko 
Czesław Gielnik, Mosina, Ta­
czanowskich 17. 5138

Zgubiono ozdobną latarnię 
powozową. Zwrot wynagrodzę. 
Zakład powozów — Stani­
sław Pischler, Poznań, Po­
znańska 44 m. 23 . 5037

Poszafelwassla

Wacław Krakovzski, lat 47, 
aresztowany w Krakowie dn. 
28. 7. 1944, jest poszukiwany 
przez żonę i siostry. Wiado­
mość adres: J. Stachowiak, 
Poznań* Łąkowa 18 m. 3, lub 
„Głos Wielkopolski." nr 4580.

Stroskana matka poszukuje 
syna Piotra Górawsldego z 
Niźniowa, pow. Tłumacz, woj. 
Stanisławowskie, syn Miko­
łaja i Tekli. Powołany w sier­
pniu 1944 do służby wojsko­
wej z Niźniowa nie dał do­
tychczas żadnej wiadomości. 
Był prawdopodobnie przez 
czas krótki w Jarosławiu. 
Ewtl. wiadomości proszę skie­
rować pod adr.: Tekla Góraw- 
ska, Łęczno p. Miedzichowo, 
pow, Nowy-Tomyśl — Po­
znańskie. k 114

Poszukuję Grossmanna Fran­
ciszka, więźnia Dachau, 11 439, 
blok 1.6/n. Grossmann, Po­
znań, W. Garbary 17 m. 6,

5000

Różne
Peleryny, płaszcze gumowe 
podklejam — naprawiam fa­
chowo — Poznań, Sienkiewi­
cza 9 a m. 17 (Jeżyce). 4615

Holendersko - Polskie Przed­
siębiorstwo Budowlane wyko­
nuje terminowo remonty, prze­
róbki i roboty wewnętrzne. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro: 
Poznańska 46/48. Bukowska 
49/51 i telefonicznie 72-67.

4779

Przyjmuję zlecenia budowy 
kominów fabrycznych, prosto­
wania i obręczowania ich, 
oraz wszelkie reparacje w 
tym zakresie. Ceny przystę­
pne. Franciszek Kamiński, Ka­
lisz, ul. Poznańska 24 m. 2.

k 71

Obrączki ślubne, wyroby w 
złocic, platynie, wykonuje 
złotnik-jubiler Tadeusz Kry- 
szczyński, Poznań, Podgórna 9.

4099

Przepowiada zdumiewająco 
trafnie w transie jasnowidze­
nia — Ladisando, Poznań, 
Strumykowa 9 m. 3. Godziny 
przyjęć: 14—18. 4424

Restauracja — Bar „Wojtek". 
Chełmońskiego 2, poleca salę 
i pokoje towarzyskie. 4807

Swiatłokopie wykonuję. Ogro­
dowa 18 m. 9. 5034

Kto pożyczy płaszcz przejścio­
wy sędziemu, obecnie chore­
mu. który na skutek działań 
wojennych utracił całą garde­
robę. Óferty: „Głos Wielko­
polski" nr 4978.

Uwaga! Przedsiębiorcy i Peł­
nomocnicy Firm Budowlanych. 
W'alne Zebranie Przymusowe­
go Cechu Mistrzów Murar­
skich i Ciesielskich odbędzie 
się dnia 31. 8. 1945 r. o godz. 
17-tej w salce Strzechy przy 
ul. Sew. Mielźyńskiego 23.

4983

Wróży chiromantka przyszłość. 
Czesława 10 m. 14, II ptr,,
lewo. 4997

Wszelkie prace stolarskie wy­
konuję, Kowalewski, Nad Bog­
danką 6a m. 10. 4993
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Kto może udzielić wiadomości 
o Stanisławie Olejniczaku o- 
statnio pracującym w Lagę 
i Bielenfcid. Informacje pro­
szę: Grodzisk, Poznańska 27, 
Walenty Olejniczak. 4722

Ostrzega się przed kupnem 
skradzionej wagi uchylnej 
marki Krzyżański, Warszawa, 
oraz cukierniczek kawiarnia­
nych z f-ą L. Bręcze^ski. 
L. Bręczcwski, Plac Święto­
krzyski 2. 5088

, .Radiofal", Zakład radio­
techniczny, Poznań, Patrona 
Jackowskiego 52. 5014

Urząd Stanu CywSlpegd w 
Starym Mie^Ęgfe, pow, koniń­
skiego. Spis zapowiedzi Nr 
112/1945. Zapowiedź. Podsje 
się do ogólnej wiadomości, że 
1. robotnik rolny Stanisław 
Duszyński, kawaler, zamiesz­
kały w Główiewie, pow. Ko­
nin, a poprzednio w Torg'?tt 
(Niemcy), syn rolnika Michała 
i jego żony Katarzyny z domu 
Gagatek, zamieszkałych we 
wsi Strugi, pow, Wieluń, ur. 
dn. 26. 4. 1923 r. we wsi 
Strugi, pow. Wieluń; 2. ro-* 
botnica rolna Apolonia Pilar­
czyk, panna, zamieszkała w 
Główiewie, pow. Konin, a po­
przednio w Neiden, pow. Tor- 
gatt (Niemcy), córka rolnika 
Franciszka i jego żony Józefy 
z domu Woźniak, zamieszka­
łych w Główiewie, pow. Ko­
nin, ur. dn. 15. 2. 1925 r, w 
Główiewie, pow. Konin — 
chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić winno w Za­
rządzie Gminnym Stare Mia­
sto i w gazecie „Głos Wielko­
polski". Stare Miasto, dnia 
12 lipca 1945 r. Urzędnik sta­
nu cywilnego (w zast.) —- Wł. 
Sikorski. 5009

Nr zap. 154/45. Zapowiedzi. 
Podaje się do ogólnej wiado­
mości, że 1. nieżonaty Broni­
sław Adamski, robotnik rolny, 
zamieszk, w Czmoniu, przed­
tem w Konarskiem. syn sto­
larza Jana Adamskiego, zmar­
łego i ostatnio zamieszkałego 
w Czmoniu, i jego żony Józe­
fy z domu Burzyńska, zamie­
szkałej w Czmoniu; 2. nie­
zamężna Anastazja Szydłow­
ska, robotnica rolna, zamie­
szkała w Czmoniu, przedtem 
w Frohden, pow, Juterbog- 
Luckenwalde, córka rolnika 
Bazyla Szydłowskiego, zmar­
łego i ostatnio zamieszkałego 
w Zadararowie, i jego żony 
Rozalii z domu Sajak, zam. 
w Zadarowie — chąą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi nastąpić 
winno w gromadzie Czmoń, 
Korsarskie, Zarządzie Gmin­
nym Kórniku i czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski". Kórnik, 
dnia 21 sierpnia 1945 r. Urzęd­
nik stanu cywilnego (w zast.): 
Rakoniewski, 4779

Urzędowe

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Wieleniu n. Not. podaje dc* 
wiadomości publicznej, że na 
stępujące osoby, wpisane do 
drugiej grupy niemieckiej listy 
narodowej, złożyły wnioski o 
Rehabilitację; 1, Agnieszka 
Stanisławska, 2, Leon Piątek, 
3. Maria Piątek, 4. Klara 
Mi ttelstąedt, 5. Agnieszka.
Mittelstaedt, 6. Berta MittĆ^- 
staedt, 7. Klara Mustał*
8. Agnieszka Gundcrmann.
9. Marta Spychalska, 10. Je­
rzy Galikowski, 11. Maria Ga­
jkowska, 12. Weronika Gras,
13. Jadwiga Rybakiewicz,
14. Luiza Zandcr, 15. Jan
Kroll, 16. Franciszek Góźdź, 
17, Helena Nowak, 18. Jerzy 
Nowak, 19. Wanda Nowak, 
20. Urszula Nowak — wszyscy 
zamieszkali w czasie wpisa­
nia do niemieckiej listy na­
rodowe}' w dniu 1. 1. 1945 r. 
i obecnie w Wieleniu n. Not„ 
pow. Czarnków. Wzywa się 
wszystkie osoby, które wie­
dzą o szkodliwej działalności 
wnioskodawców względem Na­
rodu Polskiego, aby o tyra 
doniosły natychmiast Sądowi 
Grodzkiemu w Wieleniu n. 
Not. Wieleń n. Not,, dnia 
20 sierpnia 1945 r. Sąd Grodz, 
ki. k IM
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